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•wiciS iteszsMHa na pr:nj»lral3 Mi Lranft.
Decydując znaczenie r izmów parjsHidt.

Marcowy priydział wngla dla bnawa ZKiijszouy.
P o l s ł i a  w y p e łn i  p w e  p o s l s  n f i lc t w o *

O d p o w > e t lź  N a c z e ln i^ ? -  ita  m o w ę  M *Il r a n  i  i
Warszawa, 6 lu.e@o. chwały dni wzlkj n?-d Mamn? i Iz-etrą, bobaterSkSi 

(Telef.) (m) Z Pńrwża ć r.o.-zą: W odpowie- obrona' V er duo sg dclkuaTreiuarnd uśwL-etnis^omfl 
izi na atyiwę Millerandla, w ygfoszoutą w czasie o-Jfla zawsze ^  n.cpodteigtoić FolL-ki, a rów®. czaśńis 

adu w  pajacu EEzejskim', Naczdn k Paóswa P4- tronikam i nieś iwnt aianej chwały dla dziaainoóc
armii Pa lauskie-j i j-ey mepo.ćwnamyoh woidLów. 
iFólska beę.łwśradił o po p wTO©e do raieipoidiiegl-o- 
śoi naKiżouą była nt nowe inwazye. W tyra mo- 
arićiriic:e próby 

Fr-oncya pierwsza w my-l Pańskie szlachetnej 
1 przewidującej in cyaty wy AiSzlyła Polsce 

z pomocą.
Sobdaimcść cbr. krajów1 opartą fes1! nietyi-ko iia ur 
czuc-acb gfębrik>j i dawnej pnzy*aźni, tocz rów­
ni oż na ścfotej l^tczjiośc iuteresów. Pozw oli to z 
L mością t'udu-tć olbrzymią $nacię, która spada na 
Pciskę, lecz prziey którą raród poilski nie < ofnie

bUtdsk; wytrłootl, następujące przemówienie: 
jast^ai. głęboko wzruszony 

*endejczrem sPwaini, wytpoiw.caz smarni przez Pa 
nas, Parne Prezy dtenc.e, oraz tak g rąeem pr^yję- 
crenti, JałŁleg® aoznatłem na ziemi kancui&toj. W ’- 
dzę w tem nowty

c^nńy dowid tradycyjnej przlyjai.it. 
boząjoel od wieków nasze Inratje, przydać ni, która 
v, jadzłmao(h dętżkidi prób utrwal'ta się jeszcze 
więcej. Wspoinś* i Pan o bolesnych bk Lczno- 
śccacb, kt('re zmaczały n:e J‘|adjiol;rotni'e patryotów 
potefcich do opusziazania kraju i srAania 

przytułku na obcej ziemi 
Dażyf 'ni do Praaayi przekonani, że zmaśdg tu za- 
wsze przyjęcie .hratens&ie i serd'3-azng s-ympa^ę 
(Ha g-loszouycu przez s'ebie ideałów siprawh J'wo 
ód i wrłnoóoi, kłóme były rów*1 e l  zawsze ideała­
mi Fran-oyi- W  '.mię tych ideałów synuw.e roniki 
gromadki się

pc u 'Ztandarajni nap Meoń^imi. 
w imię ibvdh ideałów d ".eonywaili naidtuidzktJi wy- 
“ffleów, ab» zirziiDcić jamznio niewoli i uczeitiłiczy® 
we wszystkich wialkich o  wolność narodów* gnę- 
bionydi «

W bolernym o'cresie wojny 1870 ricio 
wszystkie serca p i--kie z troską sendeczn.a śledzi­
ły etapy w a li, z  której Francya wyszła zraniona, 
lecz nie zwyciężona —  Palsfaa nigdy nie wtrac la 
iiadiziea, ie  przyjdzie dzień, w którym Atzacya  ̂
Lotaryavga; brutalnie oderwane od łona Mac erzy- 
Ojozyzm^*, powrócr do mej. Dzień /en nadszedł nu 
i ^jzoie Byt ta ,

tęn sam dzień, itóry przę-wrr^ł Pol c t  niepa- 
d lejoóć,

ówięconą przez tra-mta. wersalski i przyp eczęto- 
<vs»nj aąJadadhictnieflSBą Ław a fraimouską, Pelns

k'órera widz. jajjepszy sredek Jedman!*a dla słi- 
zysl ania rpraw nanych granic i 

eiMa sobie nCjpodtegtoścę
Jes. swojego pońnjow«go 

cywtlizacyjńogo pOśred*ct«e, 
kiore j-ej pnzypada aa Wschodzie Eu-io-py, a które 
odipowiada raisyi Frarci \ na Zachodzie. frćĄśjęs 
wypzłriać będzie swo^e posłannictwo wytrwale l 
w comz śwśJ^Jsz^m zrw'ązku z Fraitcyą, pozosta­
jąc wierną wiolMra zasadcm, które prowaozdy 
9Drzy,r’erziuiyc,i do zwycięstw. Jesteśmy przeko. 
na-ni, że padofojre Jak w przarztośc tak i w przy­
szłość' będziemy naefi zapewnione chętne współ- 
diziatanie Par-aJne, Pat.ie Prez-ydence, i w owad- 
nej współpmacy naszych ojczyzn -widzę najpe­
wniejszą

gwararcyę Szczęścia, fee cpi eczsńsłrra 1 u. tale 
n a Dano Faniy pr awa w E tropie.

W  m eniu Polski i Jej izgid-u, których ftz r ć  jesfteun 
wś-emym wyii czic1 elem, wznosizp kielóoh na M e1.-

s.ę. Qc p.erwszydi dni watki za cn e j o swój byt ^  &  Francyi.a nó^inoćzelnie na zdro
Polską ómuszoią była podjąć ćwikle zadanie 
zornair-zOwani# się i konsoł dącyi wewnętrzne!.

Naród polski wyfcenywa ni-etz.n1 enińe to zadar. e,

wie znak-c.TEt.asco ki-erowr^a je» pcli-t-j-ki, który z 
'aką ch-wiaią prowadzi ją na drodze wie4 jch przr. 
znaczeu.

ł
Rozmowy paryskie decydujące dli stosunków polsko-francuskich.

F r a n a y a  cb<~e w i a d z ie ć ,  c z y  m o ż a  1’ c z y ć  n a  P o l s k ę .
Warszawa, 6. lutego.

(Telel.) (rrt). Z Paryża telegrafują: Ż\ of cyal- 
nych kół polskleh w Paryżu informują, że Na­
czelnik Państwa w  rozmowie z Millerandem, oraz 
iks. Sap:eha na Quai d‘Orsay z nacisk eu. podn e'śłi 
specyaln-ą doniosłość dla PNski sprawy Gdr-ego 
Śląska. Podkreślili również konieczność pracy e- 
If0tiom*czneJ dla Poiskf, a .także ostatecznego roz- 
w ąran a sprawy WHna 1 Galicy! wschodrt ej. —

W  koladi -urzędowych fiannusŁ ich zajpewm^ań, 
iż żadna umuwa. n e została podpsama w  Pa rytm 
róz.mo-jyy porr skle będą dacydująoe Aa stoSonkn 
fr-̂  kcusko-polskiego. Pewien dyplomata francusk’ 
powiedział: Pn-gn emy mieć pewneśó, ie  możemy 
liczyć na Polskę i jej srefów. Łez tej pewność nie 
możemy zmierź polityki naszej względem Botłsk.
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Atak sowietów na Rumunię
równoznaczny z atakiem na Polskę.

Oświadczeni3 ministra Sapiehy w Paryżu.
Paryż,.6. lutego.

(PAT). Mirfster spraw zagr. Sapieha P° 
łwzybyc <u z Naczelnikiem Państwa do Paryża o- 
Iwiadczyl przedstawicielom prasy francuskiej, że 
nie s^dzi, by Rosya zawierała z Polską pokój na 
to tylko, aby zaatakować Rumun ę, gdyż^atak na 
Rumunię byłby równoznaczny z atakiem na Pol 
fckę. Min ster odmówił dokładniejszych wyjaśnień 
oo do ostatn:ej uwagi, pan eważ, jego zaairem, 
jest rzeczą Naczeln ka Państwa udzielać wyja-

że i'x>lsko_rosyjski pokój będzie rychło podpisany 
i podkreślił gotowość Polok do pokoju. Polska mu 
si w pierwszej Tm pracować nad odbudowa, wła­
sną. Min. wojny Sosnkowski oświadczył przedsta­
wi cielom prasy parysk ej, że Polska zdemobH zo- 
wała już połowę swoch wojsk. Wojska te są w y- 
szkdlołie, przy cennej pomocy m sy franc. Im bar­
dziej wiadomem jest, że Polska jeet dobrze uzbro­
jona, tern mniejsza będz e możliwość ofenzywy ro- 
syjsk ej na wiosnę. M nister zarzucił wkońcu

śnień w  tej sprawie. Powtórzył jednak jeszcze Nemcom. że pożerają oosyjski plan ofensywy, 
raz, że atak na Rumunię byłby równoznaczny z I Stójmy, oświadczył wkońcu moister, przygoto- 
Utakiem na Polskę. Następne wyraził nadzieję,' wani na wszelką ewentualność.

JESZCZE JEDNA DRAŻLIWA KWESTY A.
Warszawa, 6 lutego.

(Tetef.) (an) Z Londynu telegrafują: „Times" 
OWaw ając podróż Naczelnika iFlanstwa do P ary­
ża p-szą: Potecy są obecnie za'iniexes wani w \ 
dizie imli-tam-ej z Pramiciyą oraz w  ugc-dEie ekono­
miczne-]. Można stwierdzić, że Pnaaicya jtst tów- 
p:ez zainteresowama w dtonom czmym i młttar- 
nym r.cziw ju Poksjci, będąc jej głównym wierzy- 
cisde.n, gdyż w r-oCou zesziyim Umieściła znaczne 
kapitały w  pcis-ki-m -prae-myślle włókienniczym ł w 
kopalniach. Po zawaircu ,pdko]u powstanie możli­
w ość rozip częcia stosunków gospodarczych mię­
dzy Polską i Rasyą, co bazwą-tpienia Francya po- 
staTa s*ę wykorzystać. Należy przyznać, że w o- 
statnwn czasie Fcfiacy gorliwie pracowali nad 
tein, aby zadość uczynić wty-maganicm państw za­
chodnich i stać się godnym ich sojuszu kiem. Sto* 
•orfki z sąsiadami,, zwłaszaza z Czachami i Rtmsu- 
B-ą stały się poprawne. Także kans‘ytucya w Poi- 
$oe po dłuższej zw ł została przyjęta w  dru­
kiem czytaniu. Rząd pracuje usilnie. Pozostanie je­
dnak jesfceze jedna draźlkwa kwie-stya, mianowicie 
sprawa wileńska. Jest talkże możfwesm, żc rząd 
franuUEiki zażądla, aby Polska przed ews-z^sJc-om 
are®-.towała swój stosunek do Ligi NaTcdóSł,

DŁUŻSZA KONFERENCYA.
Paryż, 5 lutego. 

(PAT.) Havas. Naczednik Piłsudski odbył o g. 
11 w pakaęu ELzejsflćtm dłuższą k^nJ-erency® z Mil- 
kcawtem.

PÓŁTORAGODZINNA ROZMOWA
Paryż, 5 bitego.

(PAT.) Havas. Rozmowa między marsza •'kem 
Piłsudskim a onez. M łleramdem w  obecności Briaoi 
da trwała póitora. g dżiny.

WRECZENIE LEGII HONOROWEJ.
Warszawa, 6. lutego.

(Teleł.) (m). Podczas w ży ty  Naczelnika Pił­
sudskiego prezydent MMlerand wręczył mu od­
znakę oTdem  Legii bororowej I klasy. Poseł pol­
ski w Paryżu hr Zamoyski otrzymał order Legii 
honorow ej II k lasy.

OBIAD NA CZEŚĆ MILLER AND A*
Paryż, 5 lutego-.

(PAT.) Havas. Man rzałek RŁiulsfti wydał dziś 
wiecroram obiad na czkść prezydenta Republiki 
Milłeranda i jego małżonk'.

KOPP I KRASSIN W  MOSKWIE.
' W arzaw a, 6 lutego.

(Telef.) (m) Radio moskiewskie donos5, Że 
przybyli tam Krasdn z Anglii i Kopp z Berlina. 
Kopp na pelnem posiedzeniu kom-sarzy ludowych 
zdawał gpraiwę ze swefi dziEłaftncści w Berlinie, 
Krassi-n zaś ze swej w Londynie. Oświadczenie 
K ippa zasługuje na uwagę, gdyż stwierdza, te Ro 
sya może Fczyć na współdziałanie Niemiec w roz­
woju ekonom cranym kraju. Niemcy będą. się m otly 
przyczynić w znacznym stcpniu <jo podniesienia 
eksportu ios., ug> rzadkcwtania ster unków eran 
sportów, podniesień a prodJkcyi w-ewn., i w yzy . 
skfeu a naliorafcych bogactw Rcsyl. Sowiety w y ­
sikały od Niemiec obietnicę do^amczeuia tysiąc pa 
-r wozów oraz odpowiedniej ilości ozęścł zapaso­
wych. Oprócz' tego Ntemcy będą zasilać Rosyę u, 
kwalifikowanym person aiam 4*dhmiczny,ii.

Antykoalicyjny frcnt 
prusko-bawarsk)

Warszawa- 6. hrtego 
(TeJfeł.) (m.) Z Monachium telegrafują, że

odbyła ®ię ta,m wiro-ga man testacya di!a państw 
ententy. Między prz-rdstawrcielami rządów ba* 
warskego i pruskiego odbyły sę  narady celem 
ulw-ccizcna ^lapćónęgo trontu przeciwko entencie,

Ameryka żąda takiegó samego uprzywilejowania, 
w Polsce, jak Francya.
Warszawa- 6. lutego. 1 żaja opinię, ża w myśl traktatu wersalskiego 

(Teied.) Cm.) Z powodu przyznania Francvi rzątd polski obowiązany jest udzielić takich iaw<>- 
w  traktacie handlowym t. zw. faworyzacyl cło* ri'zacyj cłowych także i inwyini mocarstwom, 
wyd> kiemiąoc czynniki waszyngtońskie wyra* które podlpisały traktat wersalski.

LITEWSKI MINISTER SKARBU WYJECHAŁ 
DO PARYŻA.

War sza” , ó lutego. 
(Telćf.) (m) Agenoya „Orient" donosi z Ko­

wna. że litewski ttiSnłstćr sltadbu wyjechał do Pa­
ryża, aby wz*ąć udlział w pos:ed:zani>aoh konferen- 
cyi parytlkiej, na które* będzie < mawiana sprawa 
Wileńszczyzny i sporo poósfko-1 t-euts .-.iego.

Powołanie rocznika 1901 nastąp! dopiero w czerwcu.
Warszawa- 6. lutego. I wołani a powtrofam <lo słuźiby nie jak projakto. 

(Tejel.) (m.) Według oatatnjoh wiadomość?, wano -pierwiotańe w marcu, lecz dopero w czet. 
WlaP°wa^ żołnierze rocznika 1901 zostaną po* woa br.

i  ■

Układy anglo-sowieckie zerwane.
- Nauen- 5 lubego interesów angrefckch następijących krajów: In-

(PAT.) Ra^ffo. ,-Izw»est;a“ doi-oszą, że ukła- d>e, Mała Azya, Persya i A£ga-r»s‘an- oraz za­
dy gospodarcze między A-nigVq a Rosvą zostały przestani^ propagandy bołszewickiej w  tych 
zerwa**, poureważ Anglia -postawiła za wa-nmek krajach, 
im am a Pr»ez Rosyę jako wchodzących w  siarę i

Trudności aprowlzacy^ne Rosyi rosną.
Warszawa, 6. lutego, j -ści. między innymi radzie komisarzy ludowych. 

(Telef.) Int). Sowiet moskewski postanowił 1 Uchwala została powz ęta ze względu na 
skasować wszelk e nadzwyczajne racye żyw no-1 zwiększ.;;.icc sę  trudności aprowizacyjne w Ro- 
ściowe, wydzielane n ektóryra kategoryora ludno- sy, sowięciuej,

Rozmaitości telegraficzne.
(T e b f.)  (m) P om oc d a dzieci polskich.

W V’a*szawie fcawł od Kilku - ni dyre u o ■ ame* 
ryk ńsn ego wydziału ratu kowego Walter Brown 
wraz z małżonką. Celem wizyty p. Browi.a jest 
zapoznane się z tutejszymi sfosunkatni i niesie* 
nie porno y dzieciom polskim. P. Brown jest dłu* 
goletnim wspćłpra.ownikiem Hocvera.

( I elef.) (m) Konwojowanie przez wojskd 
i pelicyę transportów  kolejow ych ze zbożem 
ł śrotkami żywnościowymi — wysyłanych prze? 
M-X'st atwo airowicacyi —  zostało s a-owand

(Taltf.) (m) Dla ustalenia kom un.kacyl 
z Łotwą, uruchjmio e z staną pociągi mieszana 
międzv - arsznw ą a Turmonirm ?).

(Teief.) (G) Na resłauracyę Wawelu złożył # 
Bank małopo-łsfoi dwię cegiełki t. j. 60,000 mte 

(Telef.) (im) Wzrctst ón.'żyzny w W arsaawA 
Rctmjsya powołana do baideniia wzrostu drożyzny 
w Warszawue >us‘atib że dtożiyzma w miesiącu 
stycznb wmr sta o  26.05 proc. Gdy w grudn u rt>* 
dzćna robotnicza złażona z czterech o-ób na u- 
irzymanie mus ala tmeć -dziennie 359‘55 markL w 
stywmiu hir. wydatek ten wynosił 460‘68 ,nk.

(Telef ) (G) Zamordowany defraudant. Przed 
kffku -cfniam'1 jeden z banków warszawskich 
wiadomół policję, że urzędntlk togo Banku oóejaij 
Goldiblum zdefraudowął m lion msirek i zbiegł 
W-azonaj w  jednym z -domów iprzy ul. Chmi-alnej 
anaj^ziono zwfęfT- tego irrzcdnilka. Istnieje przypu* 
sz-zonfe- że zasiał on zamord-owany j ograbjooy

(T eTef.) (m) Sowiety n iezadow olone a 
Anglii, Radio sowieckie donosi, że Anglia wsnół- 
dziJała w tworzeniu się nowvch od zi łów 
kontrrewolucyjnych, których zadaniem ma byd 
w ar nięcie , do Turkiestanu. Na czele tych od­
działów-ste? pen.’ Szczerbatow.

(T e e f . ) (  rp) Japon ii zatrzvmuje Sachalin. 
Radio sowieckie £losi, ża rząd jmoński postano­
wił wycofać wojska japońskie z Syberyi a nato­
miast zat zymeć w sw m ręku S che lin.

(Telef.) (m) Ko stytuanta Dalekiego 
W schodu. Z Moskwy donoszą o rozpoczęciu w 
Charbin e wyborów do konstytu nty Dale lego 
Wschodu.

NADESŁANE.
/  DENT /  STA-Ti CHNIK

J O Z E F  5 E L Z E R
Lwów, ul. Gródecka 64 fm przeć iw kołcioł, iw. Elżbiety) 
w y  onuje srtuczno zęby na kauczui u i złocie, korony, 
mo.tki według najnowszych *v«t mów. 8t ?

K r i ?  Ifli 1P*H 'O *  zkole mo n-ar> wa prol .oro»ej 
li) W l.j II I Heleny Waltoslewej ruzpo zyna slf 

12*j!o lutego. — Wpisy codziennie od U—l I 3—3, 
Lwów, aL Łozińskiego 4, parter, 9Ul



Nr. 5673* JO A ZP A  r O P ^ tTA . 3tr. 3

3>T A . r > ^ 3  S  £ j  A  N  Z 3

D siś  i m i po :aiostali w M a r y s i  Lite I  K o p z rr . lh r .

SE1YH fl
T I IS H D
najwspanialszego filmu wytwórni francusk.
„W L^EHRYNClE NOWEG9 JO W J “.

Fas ;ynujacy, psycholo­
giczny dramat w 5-ciu 

aktach pod tytu łem :' Z d em a sk o w a n ie  Benne*a.

Rząd uczyni! wszystko, by położyć kres zbrodniom walutowym.
Winni zostaną oddani pod sąd. 

Oświadczenie ministra skarbu w Sejmie. .
Warszawa, 6 lutego,

(Tefef.) un). Część wczorajszego posieczenia 
je-jmu poświęcona była fj>£1_wie nadużyć wahito- 
vych obsnaów warszawskich.

Z? .podstawę dyskusyi siu żyt wniosek nagły, 
!omagający się bezwzględnego śledztwa i su-ro- 
yego ukarania w m ych nadużyć walutowych.

tm enlem N. P. R. 
aglość wniosku uzasadniał p Zagorsk'. Mowa 

ego była niezwykle ostra i pełna? drastycznych 
■ 'yrażeń, skierowanych

przeć1 y/ko han îeroni.
^ e m 6 w :eiiie p. Zagórskiego znalazło żywe echo 
K> obu stronach laby. Lew ca raz wraz wskazy­

wała wykrzyknikami firm / bankierskie !  nazwi­
ska bankierów.

Na jrałwicy matom .^t -yMOczny byl nepMtój. 
Przemćwier e namstra S u jk ow sk ieg o  stw'er- 
d2 ło, że nadu ycia znane oyły ni n sterstwu 
jeszcze przed rcwe'acyam d7”;n"ikarsk:enri i że 
ministerstwo uczyniło wszystko, aby zbródirtfonŚ 
walutowym położyć kres, a wfomych oddać 

sanowi.
Po załatwieniu tej sprawy Izbą .Lsrzystąjpiła do dal 
szego glosowania nad projektem kopstytucyi. O- 
ko >’o godziny 2 uopeł 

projekt kopoiytucy" załatwiony'był w iru«ł“ni 
pytaniu.

źniejaze "prawy jpoftyczne i insfcnukcyę na 'łonie- 
rencyę soc/aifistyczną, l-kńra ma s'ę odbyć w lu­
tym Iw. w  Wiedniu. Na konfarenoyę rę deiegtoww 
no z grupy zagranicznej p. Gal- gama j dra Staro- 
s łsiieeo. Ze wzglądu na tc, że VI. kongres iwr- 
tyi zadecydował wówczas przysypianie USDRP. 
do 11. nfędlŁyrwodówiri, iktóra bvla wtedy kdyną 
i że me rnoir a było 'zwołać VL uoweigr kongresu 
liartyjnego, udział -delogaeyi USURP w Ijtowyn. 
kongrerif. s cyM stycznym w Wwdnsu może być 
tyHk,c iiifon itiacyjny, Gruipa zagtaimczna IjŁPbDR. 
iifid weźmie ą działu w. iym banciresie.

RADA REPUBLIKI.
©tw.ąreiem Rady RepubflSkl ller owa i tymcza­

sowy Konrfeet seniorów. Dnia 27 stycznia odbyty 
s' v p ry w a tę  na» ady członków RepuhMui pod pr*s* 
w ductwem p. Lypy. U:tałono mslopajgcy pro. 
,crrairn narad: Nabożeństwo, iptrzomówieniiŁ naazfliłnł 
ka państwa, etospose cza miłków uząjją oyskutsya.

SKOROPADSKIlSA W IRO W Ą.
Część prasy mnemi-eck iej w  zwięzłm z zdh mzM 

haml na Ukrainie i wysuw imiem na naczelne sta 
'nowfeuoo b. arc/księcia Wii l̂felma, popiera slffcńe b 
betępana SkoropadsiKiego, złączonej w ęzsm i pc 
ksrewieńsbwa z wybatoemi rodzmami miearwdki-a,Pl

AMERYKANIE PRZECIW A W  ANTTIRNIKOM,
Riufskie ip:sma, wyob idzące w  Ameryce, mrrz*. 

strzegają Rufinów tamtejszy dh, ażeby rtie dawali 
funduszów enrsa/rytusz.nm gali'oy5Łkim, griiyż otr 
nie składają raiahurków z zebranych sum.

I

JAK MINISTER APROWIZACYi ZAMIERZA 
ZWALCZAĆ PUPILÓW >L O W A  pOLbK.“ ?

Warszawa^ 6. hfiego.
(TeleiJ (m.) M‘n ister aprowizacyi Grecizioki i 

iv wywLadza: w sprawce stosunków lókalnych
t'*°rsżawsk:oh. które mpja taicżo znaczenie ogój- i 
ite ośwfp^^tczyl że rzeźnicy warszawscy n e 
'.adowodci.' z pryw ł̂du reipresyi, do nich stosowa- 
r>yoh z powodu padtwyż' zania o.rn mięsa i urza- 
P Ę  .oajy szereg dni besnimęsnych. Mjnster Gro- 
f^żeki, zJaJnJ arpeHowany przsz diziiiennikarzy, 6- 
'w^adetzyt że rząd zaiir/erza w odipowiedizi na 
*e zasitosKłwać konfiskatę pomieszczeń tych

sipirz^wców na oo iedurk trzeba ustawy ; sej. 
moweł

MINISTER STECkTCOWSFi DZ^S WYJEiiDŻa 
DO RYCI.

Warszawa1 łutego, 
(Telei.) (rr.) Wyjazd mmistra &karb\ Stocz-

kc"vs'<; ogo do Ryg’ i-astąpi dlzrlś 6, hm drogą na 
Gdańsk. Pertrai^taoye ryskie Dra Steczkowskie­
go będą s:ę cdnos:ły tv]Vo do spfcyalnege pun- 

a m lanowio* do iozdz:ału złota, należ^cezo 
się Po'l%.e z ro.syjsk'ego banku państwowego.

KWASNYCIA CIĄGLE W  ARESZCIE.
L»r. L. Hamikiew-cz i dr. Ewin interweo'Owc* 

wowaij w  Prezydyum wyżazogo sąidu krajbwegic 
i Hoiaura;łolry, państv a, w sprawie rwotorienia ® 

'ureisziu Śliadoz^go wspiilpracownika . Wporedu" p. 
^wr.snj-d. Rrzelbyw-a on dotychczas w aresztadb 
j wojskowych w Wiars*a.wie.

Przydział marcowy w^gla
Uąhwałt -m łouM s iisj

•

Kraków, 6. lutego. | 
(Te!et.) (&) Vvrczora], w  sobotę, w sali obrad 

magistratu krakowskiego odbyło sę  posed^enie 
taałopolsklej rozdzielczej komhyi węglowej, przy 

yykłym składzie członków..
Na nfosięc u >arz»c Jla Lwowa j Krakowa przy-

Lwowa zmniejszony.
'tOTti syi rozdzielczej.

zn-aio po 5 tys’<?cy ton węgla na ppał ■ tomowy
(lutowy pr7.ydz al na len sam cfcł wynosił 6 tys. 
torf). Przydział dla łnsytuci 1 również zmn ejsrorc 
Krakó\y o-rz^-ma bow esh na ten ce) 1690 torii, a 
LWów tylko *240. Przydział dla elektrowni j ga­
zowo zmnie-szono o £0— ICO ton.

^ Y y lo s c w g in e  n i l i o n ć w K i .
V/arszawa, 6. lurego. 

(Telef.) (m ) Wczoraj wyCi?i>nięt rust pu- 
"JC« miliorów d : Nr. 0451205,1624251 1303251. 
Pierwsza z nich wysłaną z stała do Ka v skar­

bowej w Opocznie, druga znajduje się w Byto­
miu, trzecią zakupił w ubiegłym roku w Banku 
Towarzystw wsj ółdztelczych niejaki p. Góralski

c  H iyW k *KRYUDA“ ENEECKA.
Warszawa, 6. lutego.

(Telef ) (ro). P. Paderewsk wyjechał na stat­
ku „rrance" do Ameryki, korzystając z otrzyma­
nego 3-miesięcznego ur'opu. Donosrzac o tern 
orasa endecka skarży się, iż dz'enn''ki ^lewi-owe 
nie przestać utrzymywać, że Paderewski otrzy­
mał dym syę, wedle najniov'jzei wersy; z tego 
iwwpdu, że di.ia 1. hstopada z. r. podpisał kon- 
(rencyę ipolsko-gdańską wbre-w" wyraźne] instruk- 
cyi rządii po'sk:ego i bez zastrzeżeń co do manda­
tu wojskowego dla Polski. „Gazeta Warszuwska" 
domaga się od ministerstwa spraw zagranicznych 
ogłoszenia komunikatu wyjaśniającego całą 
sprawt. >

Ze spraw rjjskicn.
Lwów, 6 lutego. 

v ;  IMIENIU PRAWDY.
,,R. Kraj“ w rj ki.ie wst^paym nazywa ttia 

do.mość r, rzekemej arhdykacyi gt. atamana Pethi- 
ry, pr< w okacyą em  grantów ga' cyjsach i ich 
pism. Dążą oni wedle „1< K.*‘ do oddania osóv 
Ukrainy w ręce popleczników hurperyef-sow t;o. 
sikiiewsk:ćh, na czele których stoi obecnie b. het­
man Skoropadski!

KONFEREi JCYA ZAKOPDONNEJ GRUP! liKR. 
SOC. EEM. ROB. PAR TYL

W  dniach od 31 grudma 1920 do 8 styczira 
br. -r-dbyla s!ę w Wiedniu, lak już donosiliśinp, ikon 

Ifeien^ya ^ag-raniceiiej grupy U. S D. R P. piajy 
iwspóludz ale delega-a Kómćtclu Centralrego U. S. 
*D. R P. p Borysa Ma^psganiki O ma wian® wa-

Ł  prasv resyr
Lwów, 6 ’utega

KRASĘ IN O ROKOWANIACH Z ANGLIA.
„Perew-enska Koi«una“ podaje oświadczeme 

Kkassm-1, w  kiórem powiada- on, że jakkolwiek 
rokowania z Angl a nie są t rzerwane, jednakże s r . 
tiuacya jest groźna-.

FINLANDYA I ROSY A - .
Radl® z Moskwy dotrosk Zjazd f ńskiea wła­

ściciel'' ziemskeh -odbyty w Wybi rgu, zw róćł sU 
do rządu z p* ośbą o  zezwoleń e .ia swobodny 
li andeł. I

SOW. RGSYA I CHINY.
Petersburska , Prawda" w  z-wUzku z cbMska 

nota, protestuje przeciwko zcimordowanii w  Mon­
golii przedstaw c eli centra-kiego sojnsza i prze­
ciwko tworzerru ałtajslclch wTr>isk na 100 w/wst 
w  głębi lurkestanu. '

„  i YEUSOWA FROfTT ".
W  Moskwie wydaja została odezwą de 

wszystkich komitetów, oraz rob itniczych i wio. 
śćja^śkłpW sowietów Bizml ona:

„Nadeszła zma, śr eg, a z wm okrutny gcżć 
— epMeiria tyfusu, która już w zesUjmi Tt̂ ru po­
chłonęła tysięczne masv ludu. Pow'rmrśmy zw ró- 
c ć  oczy w stronę, gdzie najbardziej gość ów 
grasme — do koszar czerwonych wojsk. N e- 
które części wojska są tak rozkwatero wane, iż  
n'e móżna ęrzedsęwziąć żadnych środków prze- 
c wko-tyfuSfwych. Ep. iem a- wychodząca * ka>- 
sarń, pochłania robotiików. Dlatego cza* m h y i -  
szy wz ąć s e dó walki z tym najgroźniejszym 
wrogiem, a wszyscy pow nn; rść z pomocą zagro­
żonym- najba-rdrfeP żolnerzom. Pomagajcie Im 
orzez dawamć kwatery, odzieży i zywmośc W o­
jenne fronty już zllkwildow: ne. pozostać leszcz® 
do ' kwid-owania „front tyfusowy".

WEZY. ANIE DO NACZEUłSKÓW 3TACYL
Radio z Moskwy donosi: Ogłoszono we-

zwćuue z pr dr wsm Lenina t łudowych bo



axt. 4.

rwTa^łJące się do wszystkich komisarzy i na- 
czelnków stacyi, maszynistów i! robotników ko 
Mj&wych z t ^ ,  by calem słami swemi starali 
Się o przyśp eszenie iaz^iy pociągów z ży wnością 
Co Dc tmnrej do szybkość 150^2u) wiorst na dobę.

£  U n i a .

BRAK ^EMATU
ftoóżfflo saDeram daiS w dizaetfTiAaioh.
Pióżno o, Tour biję sławą,
By zaipUodnić swoją duszę 
Jakaś myślą całkiem nową*
Próżno Kina jak rtary jogua 
Muzę ma cidaifcic kaJu,
Ma nic cały  ten wysiefc
Pss i  ikrew! brak mi dzjś tematu

Ratowałem się tftychezas 
W  takich razach erotykiem,
Ale naweu do kob ev„k, ,
Pfcyię dziś uczuokm dzikiem,
■Wszystkie w p o-.sc.e białogłowy 
OdićaJbym na meld katu 
1 na pal je ka<zał wb iać —
Psia krew! rak mi dziś tematu

3«siis jstan tea portrwa dJiuźei,
Ta iępoia i nieróDstwo,

> No to  dKba Sjf zastrzelę 
Ghoć bym przez to strzelił głupstwo 
Ratuj m*£*i dra ewczyiK) defara 
1 swi d łore równe kwiatu 
Połóż miękko nai mem czole —«
Psy. krew! bialk iiń dz;ś tematu ,

noups

O D  W Y  f l l W t i C T ^ A
P ,  T .  P r e n u - n  ' r a t o r ó w  „ c i  

c e t y  W i e c z o r n e j 4 i  „ G a z e t y  P o ­
r a n n e j  p r o  i ; m ) '  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ł a c e n i e  p r * i n u b i e r a t y  
m i e s i ą c  L u t y ,  a  * o  t e r n  p i s w -  
i i i e i ,  Ż e  t y m  P r e n u m e r a t o r o w i j  
K t ó r z y  p r e n u m e r a t y  N  O w  L  J  
w * h *  r, e w e n t u a l n ą  ei t e g l o ś : i ą  
r  t e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d a  d n i a  
S-r j4 L u t e  j o  1 9 2 1 .  z n  e w o l e  n i  
b '  z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y r a .  i  e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w y  w z g l ę d n i e  

w y s y ł k ę  g a z e t y .
Zwracamy u w j;ę  n_ sto, ie  w y^>ta kwo- 

wplaconych na czeki P, K O. i i|»«ekazy nat 
itępuje zazwyczaj dopierc po upływie całego 
tygodnia, wob-to czego wskazanem jes* — dia 
'•niknięcia przerwy w d osa w ie  gazety —  ak 
najrychle aze wpłacenie prenumeraty.

Ceny Drenum jraty podane są w na­
główku.

K R O i n ^ A .
Niedziela, 6. lutego o  Stodz. 3.30 pop.: „Betleem 

polskie'* (Jasełką) ostatni raz w  sezon e. ( 
Niedzela, 6 lutego o < wiecz.: „Pa-

iestrant“ , operetka.
Niedzela, 6. lutego o *odz. U  wiecz.: „Redu­

ta na cele plebiscytowe**.
Pon edziałek, 7. lutego 0 god*. 7 wiecz : „W ój­

ta i m lość“ , komedya, po raz drugi.
Wtorek, 8. lutego o godz. 7 w scz : „Manewry 

es,exme“  operetka.

(k) Swvwole zimy. Swywolna zima teg> 
-oczne najwidoczniej bojkotuje m łodzoższk l..ą. 
teizlotygodniowe bujne opady śnieżne radowały 
lica młod e < ży —  bowiem nadchodziły małe we- 
tueye a z niemi i chwilowe rozrywki, iak sanki, 
narty i łyżwy. Już w sobjtę po południu btolu 
ihny śnieg rzemienił s ę w brudne kałuże wo 
iy — a niedziela, na k:órą z u ęskrieniem cze 
feła nasza młodzież ri ćmiła tylno kęp tl nr/y-

r.fosła. Całe więc wasacye miast na śniugu, spę­
dzał student w dom u, bawiąc się co najwyżej 
z nudów odrzucaniem topniejącego śniegu. Cd  
wczoraj już po waracyach —  a dziś oczekiwana 
niedziela. Mruż wprawdzie trzyma, lecz mało kto 
wierzy, czy dzień cały dotrzyma. O  gdyby tak 
śnieg bujn ej o Hadł, mróz przetrzymał —  c6 „  tc 
za ad'>ść >-ed7:e a 7 nią sanna!

(k) Ostatnia sobota karnawałowa. P t/**  ca­
ły  dzień wizjc rajszy minęły p< zez miasto ctame 
karoca, z r̂-nz^żioffie w b.ałe kopi* — u wożące co­
raz t« św eiżych nowoż ;ńców Sal^g- miotamy 
w ĉhmetn, z'ębii delikatnie odd ane nóżki, jpc-ze- 
blegSi?ące po oófozłych stopniach kc.kioła. Tłumy 
hjtfe', aatogŁjącyłdt kościół, przyglądały się cieka­
wie „młodym**- którymś by>K przeważnie woja­
cy- Spieszno kn jaikóś w tym roku, pewir.e dla­
tego, że ,pust tuz, tuż.,- Za toika dzonków wipra 
wriizie dop ero Picipiefec — h>oz slbota, to -.dseó 
szczęśliwy* — a 'wczorajsza — ostatnią oyła w 
tym kt-TTcrwają,

Rektorat lia}wersyt®tu Jąna Ka in, rza we 
Lwowie ogłasza: Mi-n st^n>two -wyznań, re i, o- 
śwńoc, pub)1. p,7jeCflaiza’io Korni .l-etciwń prefesorslc o* 
■Ttu ę-ct.i.ocy dfla irrfcm.i-eży Uniirwers. Jma Kazj- 
liTJerza :na ?zmr(jsea sjbw ercyę, któ^ą “inaca się 
na oałe szcz<pAłowo ppz.iz Minisiensiwo okre­
ślane. Cet:im zKjn-gatrtzowB-wja diai^zćj ał.cy- Kom>’- 
tei ipcc'2«>r'k: amóciil się do siJwain2Q"sztii mw 
dzieży ^k;,-demickiej zajmujących s:ę oprawami' 
pomoce z wezwa*n;em przedłożeni;, w 'ak naj­
krótszym czasie danych; co do potr. eb n,atcryal^ 
nych młcdzieży (mieszKanie, nrrzyTTT?n'e, o d z  cż j 
ś-ndki nauKowe) zwłaszcza tei młodz'eiy, która 
służyła w wojsku polsk. lub pracowała w  pol- 
sk eh organ-zacyach społecznych. Mroćz eż, która 
by &ę nie z>-?łos ł-a za ipośrednictwem stowarzy­
szeń akadennr-kich może s‘ę zgłaszać wprost do 
Kom:tetu profesorsk:ego pomocy dlfl młodzieży 
Un‘wersyte'u Jara Ktiz"mierzą ; to wyłącznie p !- 
semne pod adresem: Lw ów , uL św Mikołaj? 4.

M ia a o A sn le . D kr» em nr. 2 5 9 3  z dnia 
3 9  styąenia Nac elny W ^dr i  mHnuwdl toż 
Staszczyka Sta^isłrw i szefem  działu b -dow ni- 
ctwa w ł\  O. G L* ów.

Ptomocya. r>r£a 5 M ego hm. odbył: słę w auli 
Uniwersytetu im. Jana Kazimierza we Lwow>‘e 
promocya p. Jam Fryjmga, retor, .ninlst. wyzna.. 
ren g. i o. p. na doktora wydziału prawa 1 umieję­
tności p łuyciznydh.

(b) H od y  hakatystyczne w Po|scs>. W  m e- 
lada rd-ziwienr-a wipinwił ^  nuiinor „Illlistrierte 
Zatuiag** z Lipska j  dktą 13- stycznia U ., w któ. 
ry-m znaadnio się •ycina przedstaw <*?iąea łbrabo- 
w aa ’t  z mundurów j e ń c ó w  litewskich przez Ĵ o* 
lakćw , zntylu4ov»ana: -W la  die P i ‘en d£ę j»tra. 
ischen O Jang.nea aifoplund\>ren“ . 2 j  tak e  mola’ 
tożerczfc p str y  znacboicitzi s,ę w Polsce, adtowi-fo 

nas embairdiz ejV, poniewat? w szy*cy wicimi’- jak 
dai’iece cznłą )  -st nas®a cenzura jeś‘i -'cbzcie np. o 
wiado-rtośc’, -ansuującfc pewne osobisości, lub 
jeŚH idzie o iakąś rzoazową krytykę pewnrTh 
w ładz. A  wdec, panewce cenzftr^w uw ażai^e  
leniej I

.S ł w o P o I t k n *  o rg a n e m  p u sk arży . Cała 
opinia publi zna potępia jednozgołn lJ  pf-s ę o - 
wanie rzeźr. ków Iwows ich, wy. todzających mia- 
sto, prasa jedno: godnie w y a tę -u e  przeciwko ich 
paskarskim prakty om, Jedno tyk o  „S łow o  P ol­
skie" w wczorajszym por nnym numerze pod j -  
muje w ńlką obronę tyci dobroJziei miasta, 
tćrzy niby niewinni barankowie niczego złego 

nie robią i zwala cdłą winę n i chłopów  i pio- 
duce tów, o głosy których w najbliż zych wy 
borach z pe«ności^  stronnictwo tero  organu 
z całym wysiłkiem bv„z .e  się starało. Widocznie 
etyka rzeim  ów-paskarzy w pojęciu tego organu 
jest i n rodowa i demo ratyczna.

Szybkie inform acye „S łow a Polskiego*. 
Rejestru,ąc wiadcmości, mówmy delikat ie, za­
pożyczane przez „Słowo Polikie" od nas notu 
jerr.y, że wczorajsze pocołuanlow * „Słowo* 
„  ciągnęło8 z „Gazety Porannej* wiadomość o 
ro iprowie przeciwko bandytom przed sądem 
wo a owvm.

(r) H®nny ^ortąi — właścictotką fabryl i fil­
utów. Znana t ugfArit IWblama diva filmowa, Hen­
ny Porten, powz ęła ■tamiiar po upłyń :e .kteutraktu 
zawartego' % boriifcką f-rr^. -,Uta“ , ,założyć wła-

_  __________„GAZ T ł*  PORANNA*. _____ _ _______    ftr. 3173

arw Li%ryflrę filmów. Pro J lutowane toęaą w  n̂ ef
w j łąraznie fiłmy, -w krtórych sawma artystUc ®roó 
będzie.

( ' )  Dotkliwa zguba. Insp. z Włodzimierza 
Wołyńskiego zgubił na pi. Krakowskim 17.000 
marek.

(h) Kradzież kieszonkowa. Leisorowi From 
merowi skra Iziono w m eńcia *  kieszeni port.eł 
zawierający 1500 marek,

KOMUNIKATy

Z  Towarzystwa Naukowego. Posiedzenia
wyd iału f Jol igi. znegc odbę z e  się w sonie, 
dziełek 7 b. m. o gedz. 5 w prrccwn Biblioteki 
Ossolińskich z i asięrcjącyr.. porządkiem dzień. 
n>m.. 1. Dr. Wiercz^ńs^i rganizacya biblio-
grufii w Polsce". 2 Hrof. dr. Pawlikowski 
Jy»logach genezvjskich .Słjwackiego". 3. Prcf, 
dr. Witkowski „Złudzenia sceniczne w Pron > 
teurzu Aisr hvlrsa“ .

(mg> usta tir? wtOpCŁ dzieimfifarzy. Synń^łcat 
dzienn kprzy poSisłkich u-rządza w a^tatni wtorek 
l otiwirccziorek t  ta ideami. Po>wouzen':c  dwu osta­
tnich zabatv kŁrnawałpwdi, w  zą- lżonych pr/.ea 
koła dziennikarskie, wyt arowa nruzytor bosata 
zadpŁ&TOopy bufet, oraz v'ieganakie sato: Kosyną 
miia’s£:iijgo, w  óią , że zaba wia ibędtoe bardzo u« 
datnam za^ońicffieni^tt. fc ma wału. Początcdt o  & 
6-teJ •wŁ.jaareim.1

Vv i t .  . ..arnawałowy z kotylionem  od< 
będzie się Ó b. m. w sali Stowar: szenia K^p- 
ców i MfOdzie:y hand owej, u . C z.rneckego 1. 
Czysty l johód pr2 znaczony na jlebiscyt r» 
Górnym Śląsku Kotyiion będzie urozma eony. 
Początek O ł(Wz. w m l Ho 9 w ’ C7. \.

Wielki Raut ,,btrzelca". Dzfctfejszy Raut 
.^radoa** -w sajach Kai&yna i Ktota i tęracko-ar*, 
na oełe płebLcytiu Oórnoż ąok-cgti i To .ratrtzŷ ^̂ wt 
•.Związek Sirzeiledt'** zcff>0'wpadła się św.etne. 
Ruchliwy dcomufrel pmrygiatował c?Jy szereg nie* 
spoi alanctk. Dulot zaofeiirzony w r.ajwybrei*1 ej. 
sze. a tąnic amakołyki bale Kasyna nadzwyczaj 
pomysłowo i airtysny udęfccrowałie, wzbi;* 
dzą owótoy ptodziw. W  części artystycznej "wy* 
stąpk najw^bhrfiiisiż^ s ły twowsltócj opery i <v 
pen-eltkr, jak w . :  Hod.aikowaka Patównst- pru 
Hopren Ret,chai\ Foańsiki i WOjiiarow’cz. "-le lics 
h? za jirOOT̂ n-̂ a i bi’ię y  nroina ttatbjM jeszkzt 
dzrś w Kasyróe Mfejskiem przez ca ły V c4  
gdzie urzęduje kom'b:t Rnartu.

Sekoya opeki ^Obrońców Lwtrwa^ rozpo­
częła srwoie czytu ości. Inwalidzi z c trony  Lwo­
wa, wdowy i s eroty Po obrońcach Lwowa. zgło. 
rzą swo.e adresy z podaniem warunków życia W 
jak'ch' obecne potosta-ę. Zgłoszenia tylko pscitr 
nie przesyłać należy pod adresem Lwów. Nowy* 
Swfat 20. II p. Sekroiaryat Kaptoify kirzyiia „ O  
brońców Lwowa" dla Sekcy1 opieici.

Csohy pos’adające upow-^^enre dp promra* 
izenń tra.lk we Lwowie i w okolicy LwoWa, k 'ó- 
re pobierały mrteryały tytoniowe w hurtów racb 
we Lwów e Nr. 1., Ii. a dawniej--III wrnoy zgło­
sić dę w  3voiłn interesie w TJtraeciągni dni czterech 
(•4) poczęwszy od dnia 7 lutego 1921 dp tej nur- 
towm! ty ton u. do której są obecnie przydzielone 
z poborem materyaiów tytoniowych.

D ’ 5ś w riedzie'ę pożegnalny WIECZÓR 
TAŃCÓW Manii G remo. W programie m. L 
imp-owiz’ cye na tematy podane z: grona P. T. 
Pub iczno ci. B.lety oa jodz. 3 -tej przy kągit 
Sokoła. 9001

E K O N O M I S T A ,
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lw ów _ 5 M e g o .
Wedle p ryw a tn ych  wiadtómości, ikzrs dola­

rów m  giełdzie berlińskiej doznał silnego obni­
żenia.

Na gieH*’e wtarszaws..łt, płacono za dołarj 
790, za fr, nki trancuśkie 5725, za dewizę, na Wie.
deń 129
4 Linia ielefoniczna z, Krakowem przerwań* 
wskuitdc czsgo brak wiadomości z targu krakaw
skiecfi
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1  LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ,
L w ów  5. lutego.

Wczorajsza 'lwowska giełda nLeofjcyąlna by­
ła bardzo mato ożywiona. Ci, którzy waluty 
posiadają, me chcą się ich pozbywać, pragnący 
zaś iktrpć nie mogą monet nabyć i wskutek tego 
ruch niezmiernie słaby, Kursa utrzymały się 
mniej w ęcej w następujących raimach: Dolary
amerykańslkie po 840—845, marla nienreckie po 
13.75— 13.80, Me rumuńskie po 11,40— 11-50 ru­
ble rięciośetkj P° 5—5 05 mk. sztuka, drobne po 
3.20— 3.70. Cema rubp zależną jest od stanu, w 
laikim się dany banknot znajduje: aa nowsze o- 
fcrzymuje się więcej, za bardziej zużyte mmejsżą 
krwoite-

Ztoto notowano: 20-lkoronówkl aiust.Tyadkie po 
28T>—2Ó00 rrtk., 20-franik-ovikj francuskie po 
2700—2750, lO-rublówflri po 3700—3750, dolary po 
780 marek,

KRAK. CED U ŁA GIEŁD O W
Kr a lej nr. 5 lutego.

Psplenr lokacyłn?. •
Ofiar. Żfllna Traaeakeyi.

4 pre. pr>Ł Icraf. t  r. 1311 92—  94—
4 „ „ szkolna

r r. 1938 «?*— 84—
4’5 rr.. pot krat. * 1311 89'— 91 —
1*5 „ ,.\  ,. z n u  89—  91—
4 pre. pot m. Krako *  i

z r. 1909 81—  8 3 -
4'5prc. pot m. Lwiwi 77—  79—
4 pre. obi. Banku ler»k 87 — 8>—
4 ................................... 83 -  85—
4 „  -  k o l w 3 3 —  82 —
4’3 pre. listy zast Baska kr. 101 —  103’—
4 * * „  * .  96 -  98 -
4’5. „ „ w „ h i p .0 8 -  91—
4 „ „ 60 T-.t ., .. 89— 91—
4 5 pre. listy Banku -alla.

dla handln i nrzam. 94—  96’ —
4 pre. Ii*ty zant sie nse.

Banku kradyt. 95 — 98—
4’5 pre. listy 7 >L TjwarŁ

kred^ziomsk. 102—  104—
i  pre. listy gai. Towarz.

kred, zeniib 94—  96.—

102
97-25

Akcje Sauk® rt
®a!«H Bank TV»sra. 
Bank hipoteczny 
Bank MałopuUld 
tiemaki Bank kra lyt 
Po w i ł . Bank kraJytowy 

poważ. T. A,
B> k Z iązku S  ó'ek

r V>'- - •/

6 3—  
68 V -  
759— 
7J0—

7a r—
749—
899—
775—

775

293—  ——

41 4>i 0—

Polalde Tow. Han<Ł 1050'
HandL Sp. A ko. i.apaa 609'
Polaki Glob 2000
Żeglujra polska 850
Zieleniewski 71.W'
Warsz. p<a akc. budc

do wy oaro wozów 3103’
.Lemiesz*, fabr. maazyn 6909*' 
„Trzebinia* fabr. maszyn

i narzędzi roinicz. 2891*- 
Automotor fabr. a inaacb.19 ;0" 
Górka, Fabr. cement* 66 )9'
Siersza. Zakłady ^ecm 52,0
T. P. a  870 >
Polska Nafta 2309'
Elektrownia W Sierszy 
„Oikos*
Pezet povyszeehne za­

kłady budowlano 
Fabryka przetworów tłu 
szczowyeh w Trzeoini 2190 
Krakus _  ̂ 4109
Fabr. poroelany Ćmielów 4 ju0‘

*  Waluty i

-  1159—  1130-1120
650—  610

-  21)0— , 2.50
-  950*—

-  7400—  7300-7200

6900
4403..-

3893—
— 6300—
— 310)—  3000—28S0
— 21 0—
— 6903 —
— 54)0—
— 9200
— 2699-
— 630)- 

450J'-

2W 0—2509 
6200—6000

1403—  1630*—

-  2509—  2450—2430
-  44 '0—
-  430J—
dewizy:

Waluty 
żądano peszuk.

Czeki
żądana posza':

l i s ­ 12)— 129 — 130'-
io — 11-7- 10 59 li-:o
52— 58— —— —.—

750*- 890— —— ——
10 — 11 - —■— —•—
26— 3 0 - —— —■—
12— 13—ł 13— 1 4 -

Korony aastryackio
Korony czesko-sl w za. 
F anki francuskie 
D lary St, Zjednocz.
. ei rumuńskie 
L ry włoskie 
Murki niemiecki*

KURSA GIEŁDY W ARSZAW SK IE J.
Warszawa, dnia 5 Intaga 

L Papiery procentowa.
Obligacye:

Miasta stoL Warszawy:
Wartość Trane- 
kuponu akeye 

e, pre. I9H-1<*16 r. 4 4ó 4 218—  
s pi z* V. 17 r. za Mk. 109 0,56 7 i0 t ’£- 
j pre. Banku ziemskiego 4,33 9 —"—

II. L.sty łnłtawnei
4 f pół pre. ziemskie 1.0t'5 255'—
1 pre. ziemskie 0.95 9 — —
5 pre. miasta Warszawy 3 5',8  275'—
4 i pół pre, m. 97 rsziwy S,)l 3 230—
5 proc. miasta Lodzi —'— —
ł i pół proc. raijiti Ładzi —’— — '—
6 proc. Bancu Kred. hip. 0,51'3

Akcyet
Trans, żądano Poaznk. 

Bank Dysk. Warsz. I—V em. 220J 2175 23JJ
Banie Handl. Warsz I-Vl.II em.

.  IX m. 1325 
.  krrd. w Warsz. 1— Ul em. l6 !5

V em. 24)9 2425
Bank Kapiec". i Łódzki

., M łon. w Kra n ■ :e II *m. 7 ”9 775

8250 9230 9100

91'-0 9500
2499)
1729) 17800 17450
10jv0 9750
>830 2 59 2925
20 0 >100

2760) 26 )0'
28150 27890
1426 1430

Bank Zachodni 
War-z. Tow. fabr. cakrn 
Warsz. T w. kopalń węda 

1 IV
t.ilpop, Beuth i Lorwensteii 
Rudzki i Ska 
Starachowice
L J B >rkowski I—V era.
Bracia Jabt .owscy 1—V em. 
Żyrardów 
la w ir . ie
Warsz. Tow. handln i żegL I—

> .  .  » IV em.
Żegluga I— III em.
F 3'ytca •m yro  m dachówek 
Z i kła: y ostrow.eckie . 
i uste.ńik

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszćwj, 6. lutego.

(T eh f.) (m) D jżc obroty cechowały iełdę 
wczor^jbzj. lecz kursa były niejednolite. Poszu­
kiwane były akcye Warsz. Tow. fabryk cu ru 
przy wyższych kursach. Listy zastawne rozpoczęły 
wyżej niż wczoraj, lecz w końcu uległy małej 
znizce. Lis y zastawne miejske bez zmiany. 
Rublami obroty były maie. Akcye bankowe miały 
tendencyę mocniejsz y.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
łniej

Ządaoe 
221 —
1 3—  
1,3  —

Pn-zu-
kiwan 
215 -  
100—  
99 —

260 -  240 -

281— 2 7 0 -  
231-59 227-30

— —  100 —  95—

N 1 1

JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tWmacZyła z francuskiego Zofia Lewakowska.
tLiąs et .zy).

— Edyto, zawołał blednąc Stelio. Co ty m6- 
*r’sz? Naprawdę? *

—  Ach! Stelio, prawda, że ty ruc nie wiesz... 
Tak, tak, najdroższy, mamy cudfie dziec ątko... 
nasz syn„. Ma twoje oczy, Steftito!...

Stelio owtadnęty niewypow edzianem wzru­
szeniem, oszalały ze szczęścia, przyciskał raz po 
raz do ust ręce Edyty, która przywołała starą 
Nelly, każąc jej pTzyn etść dziecko.

Maleństwo s;*ato spokojnie. Stelio drżący ze. 
wzruszeń,a wpatrywał się w tę drobną istotką 
powtarzając z olśnieniem:

—  Nasz syn!
Edyta oparta oa ram'eniu męża. wsłuchując 

się w b cie jego serca, szeptała w zachwycie:
— Dałam mu twoje m ę. Pocałuj go cchutko, 

cichutko, aby się nie obudził.
M:ttk> ostrożności Stela, dziecko otworzyło 

oczy. Edyta wz ęła syna z rąk służącej i us adła z 
n'tn przy kom nku. Łagodnym, wprawnym ru­
chem rozwijała dziecko:

—  Patrz Stelio, rzekła ukazując mężowi na 
obnażonej piersi dzecka, pod samą szyją, znak 
czerwony w kształcę serca.

— Och! zawołał rozradowany Stelo, to znak 
Viflares‘ów ! Znak ten utrzymuje się w  naszej ro­
dzinie od niepojętnych czasów. Pojaw-a się za­

Benln, 5 lutego,
(PAT.) Wskutek niepewności w kwesty i od­

szkodowań, jakoteż wskutek pogorszenia się pało- 
żem a przeareyslowego paiiiowała na giełdzie berliń 
siki ej wietka rbzerwa, która objawiała aię zwłasz­
cza w akcyach iprzetiy s łj kraijowego. Ożyw ony 
natomiast panował ruch w atocyach zagnaniozraych 
i papierach keton aiinyoh, które doznały pewnej 
zwyżki. Na g ełcfoie produktów (panowało s p o s o ­
bienie fcemdzo sipokojne. UsiposoWeu e to zaznaczy­
ło się przedewszystkiean na targu owoców strącz- 
kowiyoii. Nioisrzędowo notowano: Rzepak 235 — 
Gruch Vic‘‘oria 135—^40 — Groch żółty i z'eVxny 
130— 125 — Groćb pastewny 105— 115 — Komłki 
ząb 115— 118 — Wyka 85— 105 —  Łubin niebieski 
50—55 — Łubin żółty 63— 65 — Seradela 60—65— 
SkimakwęgizaTia 18—20 —  Sieczka 54—56—85—90 
— S ano 23—25. i

i; ''?■ 1 't1' ‘\\ ' ,
GIEŁDA GENEWSKA.

Kónigswusterhausen, 5. lutego. 
(PAT). Kursa końcowe: Paryż 4385. Londyn 

y iow y  Jork 622.25. Belgia 4645. WPocłiy 
32^0(1^ ^H-szpania^S?. Holandya 21140. Beri.n

zwyczaj co cztery lub pięć to-kolen, a tych, którzy 
są nim obdarzen, czeka, wedle tradycyi, los 
znam.enity, wyjątkowy.

W  chw Ii, gdy Stel o  wymawiał te słowa, 
wszedł do pokoju stary Matlasz. Stanął na ubo­
czu. Na jego wiernej, uczciwej twarzy malowało 
s ę głębokie wzruszenie.

Stelio zamyślony wpatrywał s'ę w  syna, 
Nelly owinąwszy dzecko z powrotem, wyniosła 
Je z pokoju; za nią wyszedł Matiasz.

Stelio upojony tradludzkiem szczęściem, objął 
żonę gorącym uścśk em.

* • * y»
Baronowa SyMa de Głmore po\vrócłwszy 

z zamku Villares‘ów  do domu, nerwowym krok em 
przebiegała swó} wspaniale urządzony buduar. 
W  gorączkowem podnieceń u ; wzburzeniu rozpa- 

. m ęty wała słowa Stelia, któremi zrani jej kobie- 
| cą dumę. Kohała go i niei.awdz ła zarazem. Ze 

złym śn,'echem rowtarzała głośno: zemścić
' się, zemścić się za wszelką cenę! Oddałam mu s:ę, 
odrzuć ł mu e! Pomścić tę okrutną wzgardę, tę 
upokarzającą zniewagę!

Zamyśliwszy s ą na chwilę, podeszła do b!ur- 
ka i szybko skreśliła na kaTtoe klika słów; wło­
żyła ją do koperty, a zapieczętowawszy staran- 
3 c, zadzwor ła na służącego i w ręczyła mu ł'sł 
z  krótkim rozkazem:

— Odnieść to natychmiast do hrabiego de Mo- 
irenos.

Z westchnieniem ulgi,rzuc:ła się na kanapę.
• • •

Upłynęła godz na. Sylw:a leżała nieruchomo, z 
zamkn ętemi oczyma, zatop ona w myślach.

Na lekki szmeT kroków podn osła głowę i nj- 
! rżała przed scfcą pokojówkę, która na pytalaee
spojrzenie swej oani odpowiedziała*.

— Drab a de Morenos zapytuje, czy pani ba* 
ronowa zechce go przyjąć.

— Prosić!
Z chwiią, gdy zamknęły się d r w i za służącą. 

Sylwią w yc ągnęla ku przybyłemu Tękę, miękkim 
kokieteryjnym ruchem obnażającym ramię. Hutgoo 
■pochyl ł s ę i unies ony nemiętnośc ą, zacząi o- 
krywać nagie ramię Sylwii oszalałymi pocałun­
kami.

Uśmechając się, z  wdzięk‘enj zalotności o *  
sunęła go łagodn e, mówiąc:

— Porozmawiajmy.
— Czeffo żądasz pani odemnie? *
Hrab a rzuc.ł te słowa, jakby ofiarowując swą

życie w  zamian za chwlę miłości.
Sylwia zrozunrła go natychmast. Pałrzylł 

nań z Tod przymknętych nawpół powek, on zaf 
pod jej fascyuującem wejrzeniem stawał się Istow 
tą słabą, bezwolną, ślepo uległą.

— Czy kochasz mm e prawdziwe, hrabio? 
Czy uczucie twe n e jest tylko zmyślonym kapry. 
sem, który zgaśnie, z  chwttą zaspokojenia go

—  Zdaje mi się, że ogeń  rozpalający' s!ę w 
irtych żyłach pod wpływem choćby twego głosu, 
n e zgaśn e  nawet po śmierci — odparł głucho 
Hugon.

— Co uczyniłbyś pan. abynr&yła twoją, b e »
względnie, niepodz elnie twoją? — pytaJa szeptem 
Sylw-ta, rzucając z |»d dłuzch rzęs uwodzące 
spojrzenie.

Fala krwi ogarnęła twarz hrab ego. Z wyra­
zem dzikiej namiętność w  oczach, odparł pah-uro:

— Nr«ch mi pani nie stawia tak ego pytana, 
gdyż samą ódrow edzią wydałbym już na s i»  
bie wyrok potępienia.

(C . d, o .)
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>92.50 Wiedeń 170 Sztokholm 136. Chry->tyar.'c. 
11390. Koipenhiaga 11950. SoŁa, 770. Praga 775. 
Warszawa 4£0 ,

GIEŁDA PARYSKA,
Kónigswusferhausen, 5. krteg; 

(PAT)- Kursa giełdy parysktoj z dnia 4, lute­
go, godz 2 poroł. Berlin 22?'*. H szpania 197 V2 
no 198%. H<, andya 481%. Nrłwy Jork 1420, 
'Sawajca^ya 228 Londyn 54/ć^-5485.

KURSA l o n d y ń s k ie .
Kónigswusterhausen, 5. ktego 

(PAT). Ipur*a giełdy londyńok ei z arna 4. lu 
rego, godz. 12.4o w ipołudńie: Berlin 24*—245. Hi 
szpania 2745— 2753 Holandya 1134—1136, Wio 
£hy 105— 106. Nowy Jork 384—384 50 Szwaj ca- 
ifya 2390- -2395. Belgia 5211—5225. Paryż 5480— 
5485

KUCH OKRĘTOWY W  GDAŃSKU. v
Gdańsk, 5. lutego 

(PAT). Wzmożento s:ę ruchu okręroweg0 w 
ddańsku ilustruje dostatecznie po.'ó wdane tag" 
mchu w rrf esiąou styczniu br. ze styczniedn. r. 1914. 
W  styczniu 1921 przybiło do. Gdańska 118 pzr- 
■-owców o  pojemności 79.044 ton rejestr., w  stycz­
niu 1914 tylko 44.335 ton rejestr. W  ul> cgłym ty­
godniu przybyło do ponu tutejszeg^ 43 okrętów 

2s tych tjdkiy 7 pasażerskich, 3 z pasażerami i to­
warami, a reszia towarowych Wyjechało zaś z 
wOrrtu gdańskiego w  tym czasie 46 okrętów, z tego 
18 ipró"nych lub z  balastem, 5 pasażerskich., 2 
% Pasażerami ; towaram1, reszta z towaram.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów,, 6 lutego.

!̂b) N^dza apr-wizacyjra we Liwowie, wyłą/oz 
fie tytko d'Z'ęik; vndlolency! Władz, dochodzi )uż dfc 
•©nu u. Zbroinią musi się nazywać poacbne jysto- 
uatyczme wygładzani ludności Lwowa, ofcóra 
fcbyba na to najmniej zasługuje. A dzieje się to tyft- 
po rfflatego, is. władze nie -umiają snb'e poradzi z 
pruj ką iuazi, teroryzotocyah ludność L"x>wa. Boć 
*icrKn inneim, 'alk tylko terror om jest bojkot rae- 
(nOoćrw, n»e chcących cadowailać się uczciwym w  
iktom, ii droga biemneg- oraru dążą do pi dniesi®, 
pi* cen jmaksiimakiyob, by «Ch .nóźnisj, jak zwykle, 
|’ e przestrzegać. A przecież panowie rzeźnicy, 
których tairyfa maksymalna drażni, jak byika ^zsr- 
wpna płachta, poikuipuwito, sobie podczais wojny po 
fe ; 3 a nawet i więcej kan.ienic, co  jest najlepszym 
powodem, ie  bojkot obecny wypływa nie z naj­
rozmaitszych p: iv odów, którymii się usprawiedi- 
jira*ą. lecz je/dy me z zachłanności i przj nwyoza 
lenia do ,00 prooentowiege zaretok/u. ^obaczy1 
|yś .ry gidyey magistrat zagroził (a ma do tego 
fraw o, podobnie jak było w Niemazech), że odbie­
rze kónoesyę tym raeźńikam,1 którzy do trzech 
itii nie otworzę sklepów i me tOzpoazmą sprzeda­
ły  mięsa — czy podóima groźba, a ewentualnie 
^pykonamiie jej, nię odniosłoby pożądanego sknaiku 

A więc w cznraj na targach mięsa, rzecz ,osna.

ple można byłc zmleżćl Pbdaż innych artykułów* pomocy ekrsn ma. który stoidy trwaj. jok sam .mó-
spożywca. eh, również ogromnie zmalała,

Z powodu braku tliuszczów, płacono wczoraj
w 1'!, medycyn^ na technice. '•

Jeńców Knuno o  porfes do roboty.
za kfflo miasiłia od c00—550 rak , za kil' sera od 120 a intet gencyę witopej i-rtoferetowtairuo. Wcfaiec tegb 
dó 150 mk., za Ktr mJcfka 30 ink-, za tttr kwaśiit jeńcy iniefljgierrtro ziatgani '.owsili się i sami chodzi!)
śimetany 80— 100 m!k. Za kilo biaJ 5go chłeba pła- 
icmo 120- -130 mk., za kilo c emnegi 80 mk., za ma 
tą bułeczkę 6 mik., za większą 15 mk. Za kiło ziem­
niaków Płac w  10 mfe, aa kito burek ów i march­
wi po 12 m/k, ,za kilo kapusty kiszoj^i 30 nsk,, za 
kiło cebti' 35 nic., za kilo jabaes 60—30 otk., za 
rłóy,%ę kapusty do 30 mk., za główkę kalarepy do 
20 mk,, z? główkę 3&a 3  ao 30 m/k., za korzonek 
chrzanu 5 afk. Za .kitó mąjdi białej pjao"no 120 mk, 
za kilo ryżu 100 n i , ,  za kiło grysiku ptjŁenaiega 130 
[mk., za kilo fasoli 6U mk, za kilo "rodbu 44 mk, 
za k io jagi eł 62 .nikt,'za k ilo to nip joczimiemiuych 52 
m'k.„za kilo grym/u kukf irud îasieign 48 nlk„ ga ki­
to mąki krrkur. 40 nlk. Za kilo białego ou&n; A50 
mk, za kilo żóTtego.oufcnu 200 mk. Za w ątokę drze­
wa płacono 25 mto, za wiązkę srrii Łałoów 5 trtlc. Za 
todną. cytrynę i^a^on j od o— 8 muc,

POD ZARZUTEM AGITACJI BO .SZEWICKIEJ
Kraków', 6. lutego, 

(Tełtf.) (is.) Wtozanaij przed tu ybunadsim są-
diu

do pracy. Jt/ioam ,pie wioSno bvto n 1 czego pcdla> 
z  zew nątrz, a tą droga

"«»mymany chłeb odbierano im.
Kąpiele trwały iucrtaz po sześć gerfein, putcyocen)
j :ńcy

ouctEjr czekali na swiefa kołej.
a btyło .tał- zimno, że stużłr.. choć była w  futradA 
marzła. To też, pc kazriej kąpeli

sefki jelców Zapadały na zapalenie p.uc, 
fwzyezem w szy ch żarły. Szpital epldtemiozny byt 
dla wszystkich postrachem^ bo mówiono, że taon 
wióą jeńców, woH/ef: więc Uurtienać w  b<mElk!acb Za, 
ladlray na tyfus, dóo^ażem sto do ? zi>-taiła, gidzil 
mufie nUct nie b a ^

Gorączkującym icazaho wchodzić do inoeAo  
baraku.

a> gdy nie moigfi obodc'ć z ipowodhi brdLm sil. Wic 
ich azęs'd, bagrietamk

Nieprawdą jest. jakoby Ukraińców | Polaków 
jedir kowo trr*'djowj*no.

Cbodaż tyłaś trwa ccnajmniej cz.i:ema'óoie dni, fl
■Łysęgteg« Odbyto się rozprawa przerw  ^  5 ^  ^

Jaki-K wskiemu. górnikowi z Libiąża w ,ś w ie c e  ^ o w a ^ e n t ó w  . r ^ d i a
cb zarnv si im t dc ,rżon«im o odta-wc. W lsze. 7wJe a 1 prIym a“  m) ^ e w  /ah aJe ;^ od y  zanoi .Kim. ^ a r z o n c mu o agiU,.y< h°Lsze. zatTw ^niem , że ulg rfe bą^rfe
w,cką. Akt osfcara. n,a zarzuca ^skarżonemu. k .Jiitet p S  został aresztowany.
namawiał d'3 sbrejłców, prowadził aigrtacyę ko- 
npniistyczną w1 p/o w . chrzanów iskum na zebianiu 
r,11botnic,zieim I. maja zakończy! swe przenówie-

Na rozkaz o2!^_rżon«ifio d. a Petnsszjowycza 
wywlezjc^o nia 21 chorych do baraków z floU 

wre^em.

Z b r o d n i a  K o s a c ? o w s K a  p r z e d  o ą d e m .
(Dziesiąty dzień rozprawy).

Druzgocąc© zom an  a. — O doszło  i chłodzie. — Ekunum — lekarzem. — Setki jeńców zapakfar 
na zapalenie (rfuc i gruźBcę. —  Szp jdzy  w  budkach. Komie-łdąiit i lekarz bjorr drariy i dzjełą 
Aą z  ds^ii Pe4rustZ£~.".dczom. — Jal. się smaruje Sui jlc im, tc s ę jedzłe, —  Z 70€ jeńców zmarto 5U0. —

Demonstracyjny wn o- nA  obrony.
pcdcZas nM^tok^ych m n zó w

kwimendant barakn Słobodziam orwiadczył, że na 
rozkaz komendanta nr as ta Hafbeja i dira Perru-

Lwów, 6 lutego.
(S) W czorojszy dkień cdsłcml przed rybim- 

tętn i sędzicmi przysięcłya:i
cale pi^ło *udreczf ń koaacEówsklch, 

RSnawaJi bowiem świadkowie, którzy doznawali 
bezpośrednio na ■sobie „d brodiłejstw“ kuitur> u- 
Icra o. k  *• w kosaczcwsidm oboz e internowamych 
I » ńców.

Jalko pierwszy ziezniaiwał .
Alfred Rucińjki.

tfuch. potuechniki. DostałePri sie — powiada — J o 1 mi wrojeannie grzał*. Ludztorti 
nlerwjil w  grudniu 19/8 r„ i przeszedłem pow rotny '^dinarŁdpy ręce j ncgl,
tyia* sfcniist;-. W7 zimie i a tokarzy nie było. Leczył niejaki Wl^depod,

me flkmyadem: 4«?ech ż*te ^ewohcj^i s^eya na!1*! póżnietJ , lwódh p ńostayrtapa, oteazałb się je 
7 * ^  rsatóiao w/zywął r^bo/m ki w dó zdo y o a  potcsn, iż byli to szpM zy, którzy o  oto 6  iii rarzą. 
żywności dirogą r©w- Ąu„yi, i^znzfi cal ouezwy k°-  ̂(łowi baraków wszystko, co jeńcy robili mówB^ 
miumstyczne, w których zwracał snę un Ich czy- 1 K^edy ordynują cy w baraku dr. Drzewicki jtoL
tclnikó/w w naistępiuija ;ych sJłovach: .-Chłop! i ro ‘  i,woiif rek%iwale centom wyjść rra^o na słoó-
buW.c> sszyilcuicrto się dh rewotucyi socyaM j! ce przed h-jrak, da', P etniSzewycz ntzwjole. 
tyń zi uciekajbU;, a panowie s^ykujci/e sję n a ' ide to c .Jnąl.
ś/mierć!“  Prócz tego flki oskarżenia ptłduos, ti Pównteż na rozfkaz dri Pe trdszerw yetza powńłan© 
jakubowski raikłab.ał roDotuiiców do obalenia o - -dwóch jeńcóu do banaków, tniarto, żie starosta u- 
be cnego i,zadu, zap rzostauła w c in y  i gkładaria kiraiński potzwoihi :m m e s z k a  ć w  bursie.' 
ple’ iędzy na -uoddsz rowołu^y.^y i zamówienia Gdy nastało me prOwai ono ani Meił-
u rzejrmcilnikow brcńii na a d e  rew ob-cyi iłowanych, anfi jeńców ^ ‘cccj do kąptefŁ

W  toku roziprówy w sz y sc y  św iadk ów  e zm 'e- u r m ',  że zażgd aC  bv idh kąpać. O sfcanż^iy dr. 
niij zeznania, Ztożnne w  śledztwie, tyllko św ia d e k  P-e.rnszewyjz, ja k o la i komeindEind miasta Hafibiet 
Sulik, ta jry  agent w o js k o w y , k aran y  14 razy  i Prima za źrw a fi wśtiód poluaii ikrJnmyjskląj naś*. 
w ĵęzc nto.n i na rozprawę przyprowadzona -z ^mszej opinii.
■wSęzf emiia, gdyfc slwłzj c* już 3 treesjąic, obsbawal W  se.pitrł ch Jedyną władzę miał oskarżony.
przy obciążających zeznan ach. Po wzięc u go w Unfcrąwszy w Widlci Patek słyszałem j*sż wy 
krzyżowy ogień pytań obiony ■, sędziów przy- Lwow-e fd pfc, AmdrarazewSk.ch, że za iuan;4ldiz» 
sięgłych, okazało się, że Sulik pod przysięgą ze- można się był0 wylkiupić i zwod-mć tak z  obc c j in- 
znawał fafszywto. , temowanwoh, ;ok \ jeńców.

Przesłuchani ówiadkowię odyyodowi zfczna-* Dr. Ffeurcsz.- Plam tu wspcmnW, ie  ja z urew 
wali wszyscy wręcz wbrew aktowi oskarżenia, l^rizeiwiedkMi rozmrwnaiłe,m PC rdemeck-u; koost** 
że Jaku^ow^ki odwodz i od strajku, a nama luj-ę, ża eto. Drzewiecki wicaie nie włada, język em 
wiał do chwycenia za b 'oó  przeciw CiSephom: niemieckim.
w; obi on to SlaStoa | , Św.: P wokrto rzeżcin śwudlbów Ja drndilaz-

Sąd przys ęgłych na*pytanie postawione przez Ji°ść, te dr. Drzewiecki doskomaite mówi po ni©« 
trybunał co do winy oskarżonego w kierunku miecku. #
zbrodni gfównSj odpowtodzial 12 głosam' nie. i : ®w* Adąm iguctyńsk1,
zażądał wanażenla. drAch«ctoeń przeciw Sułkows luci’:acz pdłłtpę m., dicśtdł s-e do r rozta faosauKW. 
za fałszywe zeznanie p^d przysięgą. dmta 17 gtrucłtiia 1919 jako jeniec. .\vię/d®y

traktowaniem itneanrwiamydi a jCu tow Dyda szalo* 
na różn’ca.

Byliśmy skazani . Tnainto na zatfadę.
Kąpto odbywała a ę  w  spcsćb terbarzyński 1 byłtt 
czemś ok repnełn. Ja -  poa/iaJa świedek — byłem 
w barakic ‘ wedm , a do bam-Oti hitergiencyi łeńo'ra 
był wstęp w zbnoir^y. Wtoro/y-adtzono nas nienbił 
nych i obdarfyćh do kąpieli, a' mróiz był ~k w 
ki, żie żołmiertce utmaH w e futra marzli.

Trzęsąc się z z!|una 5tafłśmy cztaeem dwie ©OL 
dzlny.

a żołntome fctóray odebrali od nas obrania ctiem 
ixJdar.ia Jo des j  nfekcyi, okradiafi nas w at.a- 
sizny sposób, a

oponuśfcyd* bHo.
Mnie naprzyk^ad skradłi sweter i rękawiczki, 

które dostałem od Krmitefcu Pań pobitoh. 
pi Izor-1 nas po dzłeaięclr ta * u t nfeł**' J pod tuas,
z któ*;go puszczano trochę cteęsłej wódy, a ne» 
jeden już z tusau korzystać oto mógł. W  drag ej 
sali .(braliśmy się na now o po zdesyrdekowanni 
BŁSzych rreczy. Tu odbył* się druga rew u/a 
i skradli nam to, czego w per^szej rewtzyi nf,o 

Pt zty i zabrano. ”

szewycza
wszyscy mają Iść do kąoisll.

Za/częio od jeńców, kió“yah gor ej traktowano od,' 
untornowan/di# Byliśmy prawie w jzyscy ben pła- 
°iczy.

w barak ac zam arr^i woda,
a w nocy spać nto byto m żna. By się ogrzać, bie­
galiśmy po sal tub skiwpiaf'ś,.n,y się naziem i ctoła-
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Pt* każde] Ksj^fU Jeńcr o  ^  'Jszyin orgmłzink 
zajSadafl m» zapalóru e płuc, a nawet na gruźlicy

A oo naje ekawsze, to to, że kipiele te odbywały 
się tylko w z iir o, a z nas*an tm pory ciepleisze], 
szczególnie w kw etn u i w  maju zuręjjM je za­
stanowiono. Ostatni kąpiel brałem z końcem 
marca. Słyszałem, chód sam o tern nie mam 
prześwalczema, że
dr,. Chana w poroeiunienhi z <w. I etruszewTumi 
I komendantwm r alibejem, -nleU oob uiać wHtsze 

kwoty za zwolnier‘a 
internowanych jeńców. A panie polskie mów ły 
mi, że gdyby były m ały pieniądze, byłyby rrtn'e 
przedtem zwolnly. M ędzy inn wymień and na- 
zw-śko pewnego rzeźn ką z Bóbrki foiternowane- 
gc bez icwodiu, który w  komenazie rrńasta 
przekupi kogou za dość znaczną Ilość tłu zezów  

i przechwalał się słowam:, „j?k się smaruje smal­
cem, to się Jedz e“ . W  At w barakach cnorych, 
bo tak:m on był a nie bankiem rekoowalesćet^ 
tów, jak mów i Ukraińcy,' n/v byl lepszy, a tyłko 
w szpitalach bvł nieoo lepszy, o i’ e pólsjfee panie 
go dostarczały. Wikt, który otrzymywali jeńcy, 
już ze wzgleau na małe poicye był

n ewy starczający f wprost zabójczy.
Jeńcv  po jego spożyć u chorowali ; po paru dniach 
ginęli. W  marcu naprzykład

śmiertelność wynosił i 14— 16 osib  d-de.m!e.
W  lutym zfoę chorych zwinięto * urządzono 
oprócz szp tal ka jeszcze harak chorych. Urządzo­
no go w ten spesób, że 
na pozostałościach błota 1 gnrlu położom deski 

I aa nich leżefl ch czy.
Obok baraków znajdowały s e nienakryte rowy i 
dciv kloaczne, jeden przy diugm. Jako lekarz 
fu .jow al n ejaki Widepol, zupełnie bez wyksz.ał- 
(.'ć.jifa, nie był wogóle medykiem, lecz prawdopo­
dobnie sanitaryuszem austryackm Potem docho­
dź ł tam dr.. Hammer, który Jednzk irt mógł n'c 
trobić ze wzg'ędu na brak a*tykułów santarnych, 
r wkońou objął kierów metwo dr. Mieltwski, który 
oddawał się z całem zaparciem.
Dr. Petrdsrewlcza w barakach anł ra-u n'e w*. ' 

działem.
Strawa, którą dostawaliśmy była n żej krytyki. 
Karmiono nas małym kawałk em chleba. zrobio­
nym z otręb kukjrudz "•nych i ję^zm tnnyrh, a 
ufe.ad składa1 się ze śmiesznie małej porcyi zupy. 
Komendant baraków i żołnierze był bez naj­
mniejszej kubury, komendant Slobod z'a« był 
wobec nas
ordynarny, dziki, pastwi się n,<d namł f nie mógł 

przejść kołc tt-A by nas n e  kolnąć.
Kiedy do baralów przybyła misya polska, oto 
cłoiiO leg on stów kordonem żandarmów, by* nie 
mogli rozmaw a£ z pan am z m syi, a kiedy roz­
mawiałem i p. zedstawłałem stun nasz hr. Dz'e- 
duszyck’ej Wid°pol odezwał s:ę, że tak źLe n e  
jest. Następn e dostałem’ się do szpitala epidem cz 
nego, '
mimo, że miale m 40 slopm? •coTączki, rozebrano 
mt^e do naga 1 po cstrzyżenhi 1 wy-SipanlL Udpro 

♦  ml przejść boso na mrozie
przez podwórze do oćdzału, id z e  leżałem 10 dni. 
Z braku sił nie mogłem się ruszyć, m mo to ka­
zano m wrócić do baraków, a kiedy prosłem 
Ze i; ara, by mnie pozostaw i w  szp tak; ndpo. 
u ed zał mi, że nie może, bo w yp;,je dozę o<L dr. 
Fetriszewir.za. Zeiger wogóle 
bagatelizował sobe  chor , jh, a badanie jego było 

bardzo marne 
ProL.ura.or: Rowiada pan, że

ze 700 wnk Ho tylko ^00 ty  wycb, 
ftąd pan to w;e?

Św .: z, listy, prowadzonej przez naszego kc*. 
Aieiidatita Grzybowskiego.

Prok.: Skoro pai.iu oyło tak źle, czy czynił
Jan Jak!e przedstaWiema?

»w.: Stale opow adałem komendantowi i dr. 
Milewskiemu, ale nic nie mógł zrobić.
£oUl sla w pr  ̂gyozle przed dr. Petrusztw ,7X)m, 

ule Władze ukra’ósk e były głuche.
Prok.: Dr Pttruszew cza pan w baraku nie 

•ridz.al?
Sw.: Nie. •>
Nasiwnie o d p yla n o

ar, a KazimU*1 za Webe-g,

który zeznei mrędWy iutneinfl, że >ciedy się ska~żyl 
na chorobę 1 złe traktowan-e, odpowiedziano mu: 
wtyś nie i^rzys^edł tu, żeby s|c leczyć, lecz peto 

abyś zdewitl.
S w  Ludwjk WesUaJOwłcz, 

słuchacz po^wiciintlki, zęzi.c^e o s^psiunkaich w 
Kosaczowe z własnego doświadczenia tafe jak 
Swfadflcowie '"wrzedni. Powiada, żt wyprażano 
s;ę n źotirerzy\ by nłw prowanTz1'! ich dc, kąpiel^ 
ale ca pędirifi ńdh tam oagnetairś, Z ^astanian, 
c etplejstzyrJi d3nj leżał ŵ ppaw dzip rnory w szpi­
talu ate słyszał od r.xjh, «vtórzy tam prayołiod^-^, 
że w ikwietniiu i w rnaiu Kpńzt-stanc k^ńek Miał 
raz łyfu3 planety, a dw r razr l>*us br-oszny, 
Od raań z k^tiileóu słyszał, te  
Hałib®! i dr Chap*;? brali layówki za zwamlaaK 
interw*wa"^rch i ienców ; rtzłef ll stę także z jsk.

di Pełrus^ew iczcni, 
ale ffeuctów we zna

Obr. dr. Kułczvc1d: Czy rob:on<i jaikie różni­
ce w  smitaht rrfiirmicznym pod wzyiedem na- 
mdow aś erw ym  ?

Sw.: Tpf< je^l. Prdcząs gKt'
Polacy leżeti po 3 lub ą n? jedaetn łóżku, 

Ukraińcy leż ii wy?r»4nre, a k i^ y  panie Ukra­
inki ir»i.ywiozfv na .it'.k',"; tam św-ęto dary, prze- 

rte tTr; ^7;i7̂ (ęrttlcich’ rozdawano ]e wyl4cz- 
e między Ukraińców

Dr. P otr '8zew Pz: Jak dłwgo kzał pan w  
S7jp: ;^hi ap?d‘e n v tnyim?

Sw.: g^-ącńcę , i ob :e tńe przy-
noiminarr ? ' jh  jest w fetach, które
wwłrnc bWi śc.!ą'gnąó

Dr. Petrus sw  czi Ją o to proszę jtiż półto­
ra rbku 1 nie moeę kio finąnrosić.

£ w T ó  ® m i  żk, łStrdbch aa sa®
KiV-dy nr-cw^da, że rai ktoiS chyl-

k!em w vd.es131 ge z baraku, a dtr. Patn iszeo^cz 
zauważa: ..to bvt łaciny iiHyrzadek1’ — świadeK 
*nu na to : To n'e mój ,oorz..d<ek“ . (Po-
noww §ftiierh

Inny zeznaje- że
dr. Pet'^^nwłez byi w Szpitalu postrachem. 

Miał rfr^rprri- 7/c,ną władze,
n nim k?pr->', drzal epły s^p taj, 

Naistpfpti''.̂ , ro prwny p, odczytano cały sze- 
'eg aiKÓn zi^znań do ro^orawy nie pow  la^y^h 
a w Stodl/Zwe ałwoK-inych .świadków’ oraz czite- 
Kccb r>rofrtv'ri’ićM/. Pod kon!ec ą o,Trawy abnońęa
dr- I&jteySp ^awlą wnro^ck na odczytanie sipra- 
wóztdifiń <łz;vnTn'kaijstkiich o op-tz-'!- jeńców w 
Tbaiernof'''. loramTzdaini,, o  'ńosomkach w oV>- 
ząrh f jórćw ’ w Dab'ią r P^Til^icli na róczytanie 
rr»Tkowii DOD. w strawną órrre^eino^cl i°ńoów 
w óbozacih uf-ta ń,nk:ch, m> ń Jiowiodn!eni a, że sto. 
sanki w c yisflBah rrawie ofcozs.ch jeńców 
podczas f>°łei v*&'v były i są jeduakowH i są 
tytko wy-Tiik^ wojny.

noflrurator w  ^dpowl^dizi na to oświadcza, lq 
dr Petrusów  cż nło jest oskarżonym o przekro- 
pzenje dy*cypjłuy, lecz o zbrodnię gwałtu pu- 

blłcznepo
że oibrotia, ilekroć zagadają na ławie oskarżo. 
iryćh Uknaaińcy, staWJa pou-oboy, dem^nstracyjtjji 
tyjlko. wnbs (k, proa’ !edńak o podan:e korflcret, 
nych la'k\ów- któiefoy odęnowiald.^ły faikćoinh uja- 
■wTńonyni podpaś roTraw y- a arobl z tego oa 
nośny użytek, Trybumal po naradtzie odrzucił 
w/i osetk obi ̂ ny 1 cdrcozył rezrrawę do pouio- 
dŁałkw giudiz. 9 *ąno-

2 Sa l i  SĄDOWEJ.

Echa sądu doraźnego 
z przed 2 P.-i

Lwów, 6. luteg»
Głóśny był w  grodn-u r. 1919 napad rabun- 

k°wyr dokonany w  samem śródmieściu na sta. 
rfd żydówce Mafoe St. mowę], zamieszkałej przJf 
pl. SmofUk5;- V; y ś'-rdze(n: r.nrawcy t&fpo raburloą 
Oracyati SchT.*ider, Teofil Zach te] 1 Aletaaude* 
Jarema, shiwalli w  girudnini 1919 r. przed .sąd-m 
óałraźryrn- który piorw jzyoh dwÓK h uz vał winny- 
,m\ a ostatni ptg«o wstólwmnym zbrodni raburfktr 
Raizem & o3mi zas iadała na lawie oskarżonycE 
służąca 8  .kinowe!}, Mari”a Kono', odkarżoaa o  to, 
że rabunek ten uadaijia. 'W obic brak n jeduomyó* 
noicii -wśród trybuir^łu, spraw; pi? przekazano 
sąaetwt rrzysięg łych, a wicarmaj odpowiadała ona 
za zbiXw4nśę te przed try‘ iu iaitem Sądiziów przyv 
SęKłyrh’ ktlóretmu puzew^drkizył so. Dr Jochfc, 
a w  skład ^ótr^gio wichiadfe,'ii ssm. LaWler 1 dr. 
Ruńrnsteit. Fprak. Laakowrft^ zarziural na 
ąffUsrtawfte zezonń oSkarzonegio wówceas Jazie* 
my. Że. oni?' to wskazała Miałicę Stninową jako o- 
sOoę lyigaią. pogiiadlającą 40 ty t kmnon, schowa* 
nJUci. w ksiażoń, zW ćjzan -j sznnodkium, pu^e-cho* 
waneu w  kńfrze 1 żą picnfądrre te m ż̂ara zŁbrać* 
mrą® wsadzała dlzr.eń i porę dbkoiiaira Tabułtfa** 
Kor°lowa przygna Ba sfo1 że r0?czvwi >cle m  n3J 
legania Jadamy wsfraB-na, że Stenowa m » pfc* 
n!yd>7e, nie ram ta wiata i amaik ztupełn;* dSo ra- 
bunK’ . T.yfbmt?'! po przenrowEidlzonej irnprawiu 
n« itawśł aędizfifym pirz "sięgłym pytarfo1' w We- 

«%i5ipói?Wny zbpodini rabunku, sędlziiowfc 
mrtysHgli '̂•dtni' ,"< mżf.dailii ipąntania w  L .znrnikTi 
j*|l&ó̂ Wfny zbrodni kraidizieży, a trybunał pytarf* 
to rctsńuw-;!, SedT ^w c przyssęttT1 zatwieirdziS 
vńne w bim iWenurfrn, yoicizeim Suraaatm lą na 
półtora rdkj dężk’eig!o więzienia u ciba-ttrzifii3anii» 
•orzyn^m T*:'Vwror je| ureszt śledczy, trwający 
od 19 e-mdinia 1919 r. i?tk* że cdlsiadrwać mu 
łv{kr liarę irzymiosŁęczną, Biunił idwókart. dl. 
TbuTjur..

Z  S A D U  W O T S K O W F .a o

P i ę ć  w y r o k ó w  ś m i e r c i *
Dwa. u łask aw ien ia .

Trzy w yrok i w ykenuno.
Lwów, 6 lutego 

(.b) Szajka bandytóT, składająca się ze 
szereg. Al chała \Vo6 :iiaka, Szczepana Ryinark e- 
w cza, Fraac szks Orocha, Albiua Wołoszyna i Fe- 
lk»a Pyt^ewkk.ezo, pochodzących z Kaórestwą, 
wszyscy z Dow. tamborów V ayw. piech., która 
to szajka dokonała szeregu rabunków w okoli­
ca ch Lwowa, została skazana przedwczoraj na 
mocy ustawy o sądach doraźnych.

na kat ę śmierci przep. rpzsirzehmle.
Wyrok jednakże n'e został tego dnia ogłoszony' 
gdyż'musiał zostać w perw  zatwierdzony prze, 
właściwego dowódcę.

W łaśc wy dowódca gen.. Lamezan, zatwierdź;•’ 
w yrik  śmierci na: Michała Woźniaka, Alt na Wb- 
łoszyna i Felkss Pydewsklego. Ułaskawił na'.o 
m ast Orocha, ponieważ ten ukończył n edawm. 
20 lat i RymarKlewicza, który ma żonę i dziecko, 
przyczem Karę śm erci zatnxn!I dbu na

k‘  rę ciężkiago więzieni t przez lal 15.
Wy^ ok ofckoszono x> sothr- 1.30. a o godiz, U 0

nastąp k  egzekucya, uc pocwórzn więzlenh przy 
ul. Kaźmierz-rwskiej.

‘aPILT-0 PAKUNKU POD JAWOKoWEM 
PRZF.D SADEM EtORAZN /M .

|b̂  Wczoraj przed sądem dorażryrr udbywi. 
la się w  dalszym c ągu rozprawa przećw  szsr. 
11 p. a. p. Stan siewowi Kuładze, Antoniemu Ga 
lócbowi, Antoniemu Biczyńskiemu i Romanowi 
2asadzie, oskarżonym o dokonanie ratunku duda 
'8. styczn-a br. w dwnu Mendelscr-a i gospodarza 
Czapskiego.

Przed połudr errr ukończono rostepowanfr 
Iowodowe, poczem na wniosek jednego 7 członk' 
trybunału sąd doraźny uzr„ał się niewłaś< iwym I 
zmrenił się w  zwyczamy, a po wywodach profen- 
ratora poi. dr. Schłaffenbergc i obrońców, kieru­
jący rozmawą ppłk. dr. NawarskI, ogłosi wynik; 
s^azwący Buczyńskiego na 12 lat c  ;ź ‘keTo wię- 
z^ema, G?loch;. oą 10 lat, Zrsadę na ó lat i Kułu* 
gę na 3 lata d ę il łogo widz enia.
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O ZBRODNIĘ KRADZIEŻY.
<b> P rzed  trybunałem, pod przewoduJ stwem 

maj. dra Sennrs^oa stenął wczoraj szer. Atrton 
Sołtys z  w o js k ie g o  tirzęóst gospMarczeyo we 
Lwów e, oskarżamy o '^radzież 17 ksf. mąki ame­
rykańskiej z  ^onwujowauego fcrauSpontu do Ja- 
i ostawia. Po p^zeiprowadzoni * rozprawie trybunał 
tkazal go iia 2 mięsne j  więzienia.

O SAMOWOLNE WYDALENIE S»E.
(!b) Przed tym samym tryfetm- ’ em stanął 

wozoraj szer. Ignacy W.a-trak z  53 p. strz. kret. 
oskarżony o samowot-ie wydalenie się «  oddzia­
ła, poza którym przebywa! 4  j n ó ł  m i e ś .  Skazano 
%o m  2 miesiące więzienia. '

Oskarżał maj. Grabski, bw,„ł kpt. Budkiewicz.

rtroni!la
KURSY NARCIARSKIE.

Lwów, 6 fci.egc.
K‘*irsy namarsfciei, które coffoeBue gromadzą 

w Zatoopasa _m w azae.. s świą* Bożfcgo Narodzen a 
apraz to ikjzniełsze rz*rsze mUośniSców te. o wspa­
niałego siportu, zgrom aorty -ówtóeż i w  bieżą­
cym  sezootó, wierno bamd: o nieknraystoych warun­
ków a t Bjosterycznyt "i wieJką ilość uczestników, 
m sckzy Hóe »mi znaczną częćć stanów Ł mie jz ta A 
c y  sfccftjy, zachęceni do wyjaadu na burs pnz-» 
tyr.aczaso *■/ zarzaid nowartwerzoneuo Oddziału 
NaruarsLiego WajrazawSkrego Tbw. Łyżwiars&..o- 
g o  Gul. Szc^ena 5, teł. 6600), przy którym rnre- 
jcał się tn /jsc  w y seflcnetairyat kursni T. T N.

K-irs AfloaUenóddego ewiazfiau Sportom,.“go t  
Krakowa rozpoczął się po świętach i liczył oLyno 
30 osób. Solocya Na-nciainsika Torw. Tatnzaóslkieifeo 
ogłoszony kaur n ardansf odonoł^ła w ootatird 
wiwfŁ.

Kurs Tatrzańskiego Tow. Naa darzy ó-dnw- 
wy, odbyty w czasie cd do 31 gradc a u. r. 
zgromadził 157 nczosteMków, (iw tern 38 pa.i). W  
Wamszarw -  przyjęto zgiasaeń 57. w Krakowie 65 
w  ZaflauT® m 34.
i +  O fle się zyraiy, że Pafeka po: rada na poki- 
dtó i pslł zachodzie o? długości około 700 km 
er»en górzysty, stóry <Ra strre-żeni a granic zj- 

mte wyma jar tysięcy wysdaflonycai naroiąt^y, „$o 
ctodŁ iry  do pnześw adcaei/a, że akcya Tu* , uąj- 
^■arsŁidi jfcst bezwarunkowo aa słabo prowadź*.- 
ara. jeśM mc że się iryszczyc ć w  zatcfh -dniej Maf*o- 
polsoe tylko tą łczJbą adeptów narciarstwa mni-ij 
M b  wiięoetf wprawnych, jaką pudano powyće) Ko- 
.Focanyun jest największy wysiłek istiue^yct 
-rzeszeń nanc*arBkiuLi w tym względzie, zn* erraa- 
jjący db organizowania całej sieci loioalnycb towar 
jorystw, ewer tuaśn e , łekcyi liare: arskach, a tr na. 
catam obszarze Po,” iarpacaa, waz^wtszy rd  SI* 
^oa a i po Bdoowknę. Akcya ta, która prócz wy- 
nńen" W>di wzgdędów wciskowych jest niesnycha 
nie iwaiwa ae wzglł^dów na T̂ -eCYą zdrowo n ść 
lego sportu, który siłnie naintaje ludzi w waace ł  
poaęŁiym żywioten zńny w góna(cli, w ’'nna jna- 
jeżć naóMej idąc4 pM arcie wszefflaoh wibdz rzą- 
dowychŁ

ŚWIATOWA DRUŻJi NA FOOTBALLOWA.
Gefcaw^. jesi zestawiene na^epszej dnżyny 

świata, Jakie vczy.ru ieden fcedbowtec sziwcizfei. 
Skład tej dnużyny winien blyć nasi ypj;ący: na
bramae Campra"! (Wtoolry), w  cwronie M dtteUtnoe 
t Knigbt (Anglia), w  pomocy Andersen fNoirwega; 
iWonmaan (Angfta) Kertesz II. (Węgry), w  ™apa 
dzae Szkjssea- I W ęs.y), Jager (Niemcy), Orth vW ę- 
»ry ), Coppee (Befeia) i' NichoSas A-ngSa). Naitâ raJ- 
tiie, że fanatycy będą tu wiele kry tykować, alle 
r  , warzyć coś łept^ego jest bandizo Jęiiko, i może 
lo tyfeo zrobić dobrv zna wca nvq Izynairc Nowego 
ispcrtp.

) )  O G Ł O S Z E N I A  K

KliiniHA Gfl^iAlTSRYJIIA
k, pił BERNĄE^Y^SK’ 2

naprawia i wyr t "» w n el iia gal. wyroby a^órkowe. jak 
torebki damsL' . port ‘ale, teczki na akta etc-, nadto na­
prawia wyroby' cellołoido ve 1 kanesokowa, jak przebie- 
nic, klamry d włosów, warelku. gaL wyroby metalowe, 
(zalane, porcelanowe, m -jotki etc 6394

I . PCS&TY fPMCI 1
Samodzieine p uny w k ri"' e-a«żtiia znajdą natych­

miast posadą. Salon koafen.cyi d -i laluaj, D. Menke 
Skarbkows :a 6. -082

^ - E S Z i i A N l A ,  L K l l l ,  3 U . 1 / /

Pokój kawalerski eło; r-oko nmeblowacy, dla E'.n łntjfl 
pana do wynająria. Marczyński, Wdłowr 2. 9123

S ł u c h a c z  w e t e r y  ( r y t  J u g n s l a w i e n i n ,  p o c h o d z ą c y  z  i n t e ­

l i g e n t n e j  i  l e p a f c o j  r o d z i n y ,  p o s z u k u j e  o d  1 5 - g o  l u t e  t o  

b  r .  i i y g i e n f  m e g o  i  e l a g a n c < i e g o  m i e s z k a n i a ,  n a j -

p o

j e

chątn ij z ko-nplot :m Uu.yma iam przy inteligentnej 
poi-1— ij rodzime. Zgłoszenia: Lelewela 13, drzwi 21.

9 D 1 4

P ię k n e  F łw i le s 5 k a n : s

w ^irinlu
2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, pokojem dla 
służbv i łazienką grzową, wszystko duze, jasnć 
i słoneczne z pełnym komfortem (elektryka, 
gaz i t. d.) w Wiedniu (VIL dzielnica) oddam 
za 2, 3 lub 4 pokoje z kuchnią i komfortem w< 
Lwowie. —  Zgłoszenia pod „Zaraz0 do Admi- 
nistracyl „Gaz, Wieczornej0, ul. Sokoła 4. 89 53a

g  K U * K O , S P R Z E D A Ż , ZAM1AMJI

K s m l e n i c ę  d w i p i ą t r o W a  3  f r o n t o w ą  o g r o m n y  n a r  ż n ń c  

w  i r ó d m i e ś r i u ,  z a  s z e i c  m i l i o n ó w  n t i r e k ,  s p r z e d a  t y  k o  

P c l a k o w i ,  M a r c z y ń s k ą  W a t o w a  2 .  Z g ł o s z e n i a  o d  3 —  5 .

9124

s R s a r - i k iT i

.KG L I  DE DANSB“ -  Sz "t ła  tańców n.o ,.j ch>
pod kierów jtwe.n Stefana Niemezynowskiego, pi z ;' 
n. esiona z Kas; r = oticcrskicgo d j wias. ego lokalu ui 
Ossolińskich 10 (sala oyłego Teatru Wodewiiowesro . 
'fpisy na kursa ‘ *ncóv modnych (Fnztrot, Qu¥Zfcp, 

Boston a ierykański, Ti ng< i inne) raz ańców zwy­
kłych codziennie od godziny 5—8. V ieczorki (komplety)

s a b  t y ,  , F i v s e  c k  i“  w  n  a d z i a l e  i  ś w  ę

Randez- vous eleganckiego tow arzystw u

OFIARNOŚĆ.
Na płebiscr1 górnośląski naićosfełi dc Redąlk- 

eftri nas<z©j • Koirr^ća MSO. mk. 24J, Me rya b o - 
hrowołikia z Krosna 100, Inż. Karć' Knapik z Sa­
noka 100 tafle.

D a c h ó w k i
asbestowo-ce młotowej, papy, gontów, 
wapna, głpsu i innych mnteryafów; 
budowlanych dostarczają natychiriast
H O n t Z O W IK I  1 S-»ia
lwów. ul. B o u r M a  L 3.

(boczna Batorego). 9032

K to chce Korzyst­
nie Kupić lu b  
s p r z e d a ć  k a ­

m ienicę, w illę  lu b  m ajątek  
rziemsKi, niecK się odniesie  
d o  rz^d. upow ażn . agrncyi

. F O R T U N A "
-^wów, u l. FriedricK ów  8 »  
IH. pf.ętro, od  2  d o  6 . 6326

, l l o n k f i r s .
1 Przy Komendzie Pollcyi Państwowej 

ókre^u Wołyńskiego z siedzibą w Łucku, są
do obsadzenia następujące posady;

Naczelnika wydziału adm inistracyjnego 
w VI. względnie V. stopniu służbowym wy; szych 
funkeyonaryuszy poi. państw.

Referenta adm inistracyjnego w V1IL sto­
pniu ur/:ę ników państw.

Buchaltera w VIII. stopniu urzędników 
państwowych.

Ka-yera.w VIII. stopniu urzędników DańsTw.
Urzędników kancelaryjnych i p ęciu w IX. 

stopniu, pięciu w X stopniu, dwóch w XI. sto­
pniu urzędników ■ aństw.

Trzech  maszynistek z poborami XI. ka+£go> 
ryi urzędni ów państw.

Naczelnik wydziału admin. i referent odm., 
winni posiadać ukończone studya prawnicza, 
buchalter i kasyer ukończone kursa rachunko* 
wości, buchalteryi i kasowości, oraz comjmniej 
2 letnią praktykę zawodową, urzędnicy kancela­
ryjni zaś, dostateczną praktykę w prowadzeniu 
manipulacyi i załatwianiu łatwiejszych spraw. 
Podane wyżej stopnie odpowiadają rangom u- 
rzedników państwowyęh, v.e ług ustawy ż dnia 
13 lipca 1920, nr. 65 Dz. ust.

Podania nsiezycie ostemplowane, do któ­
rych dołączyc należy świadectwa szkolne, me- 
tryki chrztu; poświadczenia obywatelstwa pol­
skiego i przynależności, szczegółowy opis do­
tychczasowego przebiegu życia (curiculum ritae) 
i świad ctwa służbowe z wszystkich dotychczas 
zajmowanych posad, wnosić mają kcmpetenci 
do Komendy Pobcyi Państwowej Okręgu Wołyń- 
sfciegi. w Lucku.

Luck, ‘29 stycznia 1921.
» STUPN1CK1

9057 Komedant Okręgu.

E K Ł A M A
i  flźwim Mi i Mb

CZAS

OD N O W IĆ

P R Z E D P Ł A T Ę !

UBPAN3A marynarkowa oraz materyały
angielskie poleca 827a

K Sm er inHsIia i.

9M2, MAMY STAŁE NA SKŁADNIE GŁADKIE I HAFTOą 
WANE ETAMINY, 0PAŁE, BATYSTY, JAK0TEŻ JEDWA­
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSITOWY 
W ETAHINACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLN7CH.

M O '  L - 1 R  &  D R E N T S C D I
RH3R3S-ET »0CT WIEN I. Mabenstele 3.
Adres telegr. M ^N DET  W  sn, i s  Telefcn  43^V/VI.
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